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P r e n u m e ra tę  i  o g ło szen ia  (inseraty) uprasza się nidayłaó wprost do A d iJ a m r a c y l
•;Bf. Be?orfijy“ w Krakowie.

A dres R ed akcji 1 Attm inistraeyl: Kraków, ulica Jagie lloń sk a  13. 
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• Jie lco p isó w  n a d s y ła n y c h  J ie r la la  y a  n ie  e tr ra c a .
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 El.: w Biurze dzienników A, Olszewskiej®, ni im 

Kilińskiego 2 i w Biurze Piuhna nlica Karola Ludw. i).

Cena nmnwrti 10 hal., a przesyłką pocztową 12 fiat. HirBSEfS, Ł 37»OŁUDNIO

P P Ł n u m e n a t  ą  p r  z j  j  r  l u j u  t
zsn  re}scawą: Administrac’ „Nowej Reformy* i wszystkie nrzęay pocztowe; miejsciN  
wą: adnumstracya „Nowej Reformy11. — Główka trafika w Rynkc. — Ageucya J, Eopcaac
1 A. Sz omonowej, uL Sławkowska 2. — Haude gL Ka-liisriego, Sukiennice. — Handel

Krewchn.era, ni. Szewska — Handel J Ekiera, ni. Ka^meńcka 18. 
Zam iejscow i prarnm eratę I op l .rx ,.a (instraty) przyjmują: We Lwowie Bi ara 
dziouuików- Ludwik Plohu, ul. karom Ludwika 11, S. Sokołcwski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Pr*er ,ś l*  Beszele* — W Jaros w in  A. Am«;er. — W W iednia: Hermann Goltl- 
srhmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6 — M. Dnkes Nachf., E aaaerstein 
U Vogier (takie w H unbuign, Frankfurcie n. H., Berlinie, Lipska, Bazylei 1 Wrocławin). — 
A Oppelik. — R. Mossr (takie w Berlinie Hamburgu, Monachium l Norymberdze). — H. Scha- 
lek (WoUzeile). — W P a r fto  Sooićtś Mutuelle de PnhUci|6 A. L o r e t . e ,  duecteur, 61

Kne Rongemont
G jjlonenfi (inseraty) przyjmuje Administracyr „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobuem pismem (petit) ze pierwszy raz 20 h., za kaidy następny raz po 10 h. — Kade- 
r ien e  po 60 h od weraza za kaidy rac. — Glosy publiczne po 2 kor. od w iersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rat 40 h, uas<ępny po 10 h.od wiersza. — 
Zaiączr d  do „N. Reformy11 (prospekty, cyrknlarze, ogłoszeni- itp.) przyjmnje się za oe >v
2 Lor. od 100 eg* dla zamiejscowych, u 1 kor, od 10C egz, dla mtejsoowyoh prenumeratorów

Od administracji.
( qlem nregałow ania nakładu, pro?imy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Reforma" wychodzi obecnie
dwa razy dzisniile;

o Rodzinie 5 rano i o piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztow wy­

dawnictwa , prenumerata nie została podwyż­
szona i wynosi: 

w Krakowie: półrocznie 12 K, kwartalnie 6 
K. miesięcznie 2 K;

w Austro-Węgrzech z j e d n o r a z o w ą  prze­
syłką pocztową: półrocznie 16 kor., kwartalnie 
8 kor., miesięcznie 2 kor. 70 h; z d w n r a z o -  
wą  przesyłką pocztową: półrocznie 19 koron, 

kwartalnie 9 kor. 50 li., miesięcznie 3 K 20 1 
Prenumeratorzy „Nowej Reformy11 nabywać 

także mogą po zniżonej cenie ilustrowany dwu 
tygodnik lwowski

„ N o w e  W 5 d y “ .
Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 40 li

Walka ftfópjroMmlen.
Rosy u. weszia w okres restauracji. Pozba­

wiona jakichkolwiek gwarancyj padają jedna 
za drugą zdobyte przed dwoma laty wolności. 
Opozycjoniści tracą pozycye, które niedawno 
jeszc® wydawać się mogły niezdobytemi, A 
rząd Stoły pi na, a raczej stojąca za nim grupa 
wielki i r  właścicieli ziemskich, piastujących za- 
razew wysokie urzędy i dygnitarstw a, steruje 
nawą państwa na martwe wody reakcyi, już 
nie uzasadnionej buntami j WTzeniem rewolu- 
cyjnem. aie traktowanej podrostu 4ako ,, sztuka 
dla sztuki". ~

Obecny okres reakcyi można nazwać — so- 
cyaluym. Punkt ciężkości leży w nim w niedo­
puszczaniu do rozw ijan ia  Lwestyi agrarnej 
według recepty konstytucyjnych demokratów, 
drogą przymusowego wywłaszczenia. Wszystko 
inne, co w tej chwili rząd czyni, zaku­
wając opozycyę w kajdany, ma na ‘ razie zna­
czenie tylko środka, służącego do osiągnięcia 
tego głównego celu. Kiedy jednak cel ten bę- 
1Aa ( iięty > Lu, co .aj
jeszcze środk:em tylko, stanie się dla siebie 
samegu celem.1- Wówczas przyjdzie czas na re- 
akcyę polityczną. Ta ostatnia przyjść musi ja ­
ko konsekweneya reakcyi socyalnej, ponieważ 
stosunek sił opozycyi i rządu jest dzisiaj tego 
rodzaju, że rząd ma n a l opozycyą olbrzjmią, 
materyalna przewagę.

Cała rewolucya rosyjska b jła  walką dwóch 
anarebij Jedna anarihia starości, maiazmu i 
rozprzężenia, druga zaś anarchia początku, chaos 
twórczości, rozwichrzenie życia, podminowanego 
doktryną obcą, nieprzetrawioną i źle zastoso­
wana. Ta pierwsza miała po swojej stronie ma­
chinę państwową, ciężką, fatalnie skonstruowa­
ną, adtezelowaną i niedołężną, druga z nich zaś 
fc ę prężną kontrastów społecznych i budzący 
się w masach instynkt społeczno-organizacyjny.

Rząd ugodzony w rdzeń pacierzowy przez 
Japońazyków, nbezwłfRlniony i unieruchomiony 
na czac jakiś, utracił wiarę w sprawność tej 
maszyn biurokratycznej i .wojskowej, która 
staia na jego usługi i skapitulował przed pierw­
szym objawem owych sil prężnych i owego in­
stynkt! społecznego. Naodwrót zaś rewolucya, 
ckuinnia łatwym tryumfem, zamiast przypisać 
go pattłiźowi rządu, uważała go za wynik dzia­
łania- swoich własnych sił światoLurczyeh. Były 
tu ted^ dwa -wielkie nieporozumienia, których 
stopniowe wyjaśnianie Sianowi właściwa treść 
dalszych wypadków

Stosunek rządu do ierwszej Dumy był ty­
powym obiazem teg ńeporozumienia Rząd
przeczuwał już, że i^ecenił siły rewolueyi i 
zbyt pochopnie przed ni., skapitulował. Rewolu­

cya zaś, aczkolwiek szumna jćszcze i jak Achil­
les — „wrząca", zaczynała stygnąć w górnych 
swych zewnętrznych warstwach, wytwarzając 
tę próchnicę rewolucyjną, którą są niewątpliwie 
kadeci.

Kto wsłuchał się dobize w muzykę pierwszej 
Dumy, ten wie, jak pod majorowy tou rewolu­
c ji  wkradał się tam powoli minorowy ton stra­
chu i niepewności, stwarzając wreszcie taką 
kakofonię jaką huczały ostatnie posiedzenia 
pierwsze] Dumy podczas dyskusyi im i  słynnym 
wnioskiem Karawajewa.

Niepewna i .niejasna sytuacya stała się dla 
obu stron nieznośną, i obie zdecydowały się na 
próbę ognia: rząd na Rozwiązanie Dumy, Duma 
na manifest rewolucyjny. Próba wypadła korzy­
stnie dla rządu. Niedołężne powstanie w Svea- 
borgu, chybiona próba strajku kolejowego, siedra 
miesięcy bezkarnego srożenia się sądów dora­
źnych, bezprzykładne sfałszowanie ordynacyi wy­
borczej: oto najważniejsze z tych eksperymen­
tów, któremi rząd próbował upewnić się, czy 
może wreszcie zdecydować się na resfytucyę i 
postawić napo wróć swą ciężką nogę na piersiach 
społeczeństwa.

Zachowanie się drugiej Durny miało być pró­
bą ostatnią. A kiedy i ona wypadła korzystnie 
dła rządu, rozpoczęła się restauracja.

Lecz, jeżeli bliżej przyjrzymy się wypadkom 
dzisiejszym i dębiej wnikniemy w ich sens, t( 
zobaczymy, że owo , zasadnicze nieporozumienie 
pozostało i nadal, z tą  tylko różnicą, że dzisiaj 
na rząd przyszła z kolei iluzya wszechmocy, a 
na rewolucj ę liipochondrya niemocy. Mamy tu 
znowu w całej pełni to zasadnicze nieporozu­
mienie, które było i będz e glównem źródłem re­
wolueyi, a może nawet upadku Rosyi,

Rząd bowiem ulega złudzeniu, że to on je3t 
promotorem -raalęęyji nie wiedząc o tern, że re- 
akcya, podobnie jak- K .. cb-cyy iest wynikiem 
danego ustosunkowania sił społecznych, i że 
reakcyę robi społeczeństwo tak samo, jak re-. 
wolucyę. Jeżeli w społeczeństwie tej reaKcyi 
niema, to rząd nie jest w stanie wytworzyć jej 
w takiej sile i trwałości, aby, opierając się na 
niej, mógł uczynić coś więcej, niż to, co w Au- 
stryi nazywa się „iortwurstełę".

Z drugiej strony społeczeństwo łudzi się. mnie­
mając, że ta  reakcja jest istotnie silną i ele-

iek i unicestwianie jest głównym celem tkwią­
cej w Liem rewolucjęjności. K. 8.

M M ?  tiopg proceM i.

moi fcaraą, poniew aż w  d otychcsi^cw cj wnlcfc-u.
traciło ewidencję sił, ponieważ poprzemieniały się. 
a nawet poznikały te wartości, które stanowiły głó­
wną treść myślenia rewolucyjnego. Liczono na 
spropagowanie armii i przeliczono się, Spodzie­
wano się ogromnego wybuchn chłopskiego, a o- 
trzymano, małą, pełzającą przy ziemi, nieświa­
domą ani początku, ani końca swojego anarchię 
agrarną. Oczekiwano ostatniego słowa od prole- 
taryatu, który tymczasem popadł w bierno wy­
czekiwanie swej nędzy i zszedł z widowni, zdo- 
bywszy się na jeden tylko potężny akt. -Słowem, 
zawiodło wszystko, co stanowiło treść myślenia 
rewolucyjnego, co składało się na samo wyobra­
żenie rewolueyi. Wskutek tego myślenie rewo­
lucyjne zeszło na manowce. (Londj-fiski kongres 
socjalistów rosjjskich przez' trzy tygodnie pła­
wił się w. jałowem aoktrynerstwie). Wskutek 
tego przestało istnieć wjobrażenie rewolueyi, 
chociaż ona sama bynajmniej nie znikła.

Ta n.emożność znalezienia odpowiedniej for­
my rewoiucyi deprymuje społeczeństwo i czyni 
je podatnem na eksperymenty reakcyjne rządu, 
dopóki on sam błędami swojemi nie wskaże mu 
właściwej drogi i sposobu wjrpowiedzenia. A że 
rząd błędy te popełniać będzie tak prędko i tak 
obficie, jak ro czynił dotąd, a w stionę ostate­
cznej reakcyi skieruje się jeszcze prędzej, niż 
skierował się w stronę ustępstw i zasad wolno­
ściowych, to wynika konsekwentnie ze stano­
wiska, na którem stoi — z owego zasadniczego 
nieporozumienia. Z fałszywjeh założeń można 
wysnuwać tylko fałszywe wnioski I na takie 
to wnioski rządu społeczeństwo rosyjskie musi 
cierpliwie czekać, ponieważ właśnie prostowanie

B a n k  a u s t  r o-w ę g i e r s k i podwyższył d. 
27 czerwca b. r. stopę procentową od dyskontu 
z 41/, na 6%, o czem „Nowa Reforma" donio­
sła w telegramie z Wiednia. Podwyższenie to 
stopy procentowej było pizedewszystkicm nie­
spodzianką dla świał?. finansowego. Nikt nie 
był przygotowany na podobne zarządzenie kie­
rownictwa Banku austro-węgierskiego, a dowo­
dem jest już ta okoliczność, że w Wiedniu, a 
więc w siedzibie Banku, jeszcze w dniu 27 
czerwca aż do południa zakłady finansowe eskon- 
tuwały znaczniejsze nawet kwoty wedle stopy 
procentowej 4*/,. Co więcei, wniosek o podwyż­
szenie stopy procentowej Dył nawet, jak stwier­
dza jeden z wiedeńskich dzienników, niespodzian­
ką dla samej Rady generalnej Banku, która o 
zamiarze podwyższenia stopy procentowej do­
wiedziała się dopiero podczas posiedzenia komi- 
terti zawiadowezego w Budapeszcie. Zarząd Ban­
ku uznał za stosowne omówić tę sprawę naj­
pierw w komkecie, a nie zwoływać nagie Rady 
generalnej, ażeby nie powodować zaniepokojenia. 
Również w Wiedniu odbyło się najpierw posie­
dzenie komitetu zawiadowezego, a później Rady 
generalnej, która zgodziła się na podwyższenie 
stopy procentowej. j

.Ć chwała Rady generalnej zapadia po wysłn 
durniu referatu p. P r a n g  e r a ,  generalnego se­
kretarza Banku, o powodach, które skłoniły za 
rząd Banku do postawienia wniosku o podwyż­
szenie stopy procentowej. Pierwszym i najwa­
żniejszym powodem była troska około ochrony 
waluty. Wprawdzie wedle brzmienia ustawy i 
statutu swojego Bank austryacko-węgiersk: nie 
jest jeszcze bankiem, płacącym gotówką, a obe­
cny stan ugody anstryacko-węgierskiej podjęcie 
wypłat odroczył na czas dłuższy, ponieważ atoli 
Austrya jest krajem, płacącym gotówką, a ró- 
wnorzędność waluty musi być wszelkiemi środ­
kami utrzymaną, więc Bank austryacko-węgier- 
ski musi w operacyach finansowych tak postę- 
uowat , i a k ^  ybyjiył płacącym gotówką, co też

Trzeba da ej uv zględnić, że  w s z y s t k i e  
b a n k i  z a g r a n i c z n e  j u ż  d a w n o  p o d ­
n i o s ł y  s t o p ę  p r o c e n t o w ą .  Bank angiel­
ski doszedł do 6 proc. cd eskontn, Bank nie­
miecki nawet do 7 proc:, a chociaż potem ob­
niżył stopę, WjTnosi ona dziś jeszcze 51/« proc. 
Natomiast Bank aust-yacko-węgierski aż dotąd 
nie podwyższał stopy procentowej i to zdołał 
przeprowadzić podczas ostatniej wyjątkowo dro­
giej zimy, która na ruch ekonomiczny oddziała­
ła tak ujemme Teżeli zaś obecnie w porze naj­
tańszej podwyższa stopę procentowa, gay inne 
bani stopę częściowo przynajmniej obniżają, 
bez sprowadzenia jej atoli do miary pierwotnej, 
to wobec powjrżej wymienionych okoliczności 
krok ten jest uzasadniony i bynajmniej nie mo­
żna z niego kuć zarzutu przeciwko zarządowi 
Banku austryacko-węgierskiego. Zresztą ku koń­
cowi sierpnia w każdym razie byłoby nastąpiło 
podwyższenie stopy, które Bank przyspieszył 
z ważnych powodowe Natomiast generalny se­
kretarz, Pranger, wyraził nadzieję, że silniejsze 
podwyższenie stopy nie nastąpi tak rychło wła­
śnie z powodu obecnego półprocentowego pod­
wyższenia.

Dalszym powodem podwyższenia stopy pro­
centowej jest obecny stan bilansu handlowego. 
Wywóz wyrobów przemysłowych za granicę 
z m n i e j s z y ł  s i ę ,  nie tyle z powodu stagna- 
cyi w handlu zagranicznym, jak raczej z powo­
du wielkiego wzrostu wewnętrznej konsumcyi, 
a wzrost ten okazał się tak silnym, że fabryki, 
które daw niej ograniczyły ruch, teraz nagle go 
rozszerzają. Ale suiowe produkty, jak jedwab

surowy, bawełna i wełna, sprowadzane z zagra 
nicy, podrożały o 40 do 60 prc., a niektóre 
prodUKty nawet o 120 prc., statkiem  czego po­
wstał wielki odpływ monety za granicę, a ró­
wnocześnie wzmogły się w kraju potrzeby kre­
dytu. Należy także uwzględnić, że cena me­
tali równie się podniosia, a wreszcie i tę- oko­
liczność, że skutkiem pośledniejszych żniw nie­
ma nadziei, ażeby w jesieni nastąpił przypływ 
znaczniejszy waluty eksportowej z zagranicy 
do krajów austryackiek na podstawie wzmożo 
nego ruchu zbożowego. W reteracie swoim po 
dał jeszcze generalny .sekretarz Pranger szereg 
innych mniej doniosłych, niejako finał-sowo-te- 
climcznych powodów podwyższenia stopy pro­
centowej, pomijamy jednakże te powody, wy­
starczą bowdem przytoczone już dla wyświetle­
nia sprawj

Przedstawiciele świata finansowego z małemi 
wyjątkami uznali obecne podwyższenie stopy 
procentowej za uzasadnione, zaznaczają tylko, 
że nastąpiła n i e s p o d z i e w a n i e .  Również 
zgadzają się w zapatrywaniu, że przemysł i 
handel podoła z łatwością temu nowemu cięża­
rowi. Najbardziej odczuje go rolnictwo, a więc 
głównie G a l i c y  a ,  która zresztą wogóie ma 
bardzo drogi kredyt także dla przemysłu hau ■ 
dlu. Zarządzenie Banan anstro-węgierskiego 
wpłynęło oczywiście i na ruch pieniężny w Ga­
licy' wogóie, a w Krakowie w szczególności, 
gdzie zakłady finansowe musiały podwyższyć 
także stopę procentową.

WieiKie d n i i t p  t  t a i .
Stosunek Chorwatów do Węgrów z a o s t r z y ł  

s i ę  b a r d z o  Przedewszjstkim nowy ban Chor- 
wacyi. Padkoczay, znalazł się zaraz ns początKu 
swoich rządów w położeniu fatalnem, albo­
wiem s z e f o w i e  r z ą d u  p o d a l i  s i ę  do 
d y m i s y i  i p r z e s z l i  n a s t r o n ę  o p o z y ­
c y i ,  a nikt z Chorwatów spadku po nich ob 
jąć nie chce. Przez ostatnie trzy dV, piątek, 
sobotę i niedzielę, odbyty r.i» w Zagrzebiu m a­
s o w e  d e m o n s t r a c y e  pizeciw R adkootapt 
wi i Węgrom

temu apelowi tłumy pociągnęły w zwartych 
szeregacn na dwrorzec. Pociąg wiozący posłów 
powitano grzumącem? okrzykami ,.Ż iv io !"  Po­
słów o b r z u c o n o  k w i a t a m i  Wszyscy cisnęli 
się. aby im uścisnąć ręce. Posłowie podzięko­
wali w krótkich słowach za owacyjne przyję­
cie, poczem rozwinięto sztandary narodowe i 
tłum nieprzejrzany, śpiewając pieśni narodowe 
r u s z y ł  k u  m i a s t u

Zatrzymawszy się p^zed uniwersytetem, gdzii 
wygłoszono mowy, pochód ruszył następnie ku 
ulicy Mesniokiej. Ustawiony tam kordon woj­
skowy w m g n i e n i u  o k a  p r z e ł a m a n o ,  
poczem już bez przeszkód dotarły tłumj do 
p a ł a c u  b a n a ,  przed którym urząd:iły de 
monstracyę, krzjcząc: „Pfuj", „Precz!" i t. d 
D c m o n s t r a c y a  t a  t r w a ł a  p r z e s z ł o  10 
minut, właśnie w czasie, kiedy Radkoczay przyj- 
mow ał szefów' sekcyjnych, którzy wręczyli prośby 
o dymisję.

Wśród demonstrantów zauważono także wiela 
k s i ę ż y  c h o r w a c k i c h .  Wkońcu pojawił się 
o d d z i a ł  k o n n e j  p o l i c y i ,  który bez uży­
cia zbyt energicznych środków rozproszył tłum, 
Demonstranci rozchodząc się, nie przestawali 
krzyczeć „ P r e c z  z b a n e m ! "  „ P r e c z  
z W ę g r a m i ! "  i t. p. Dzięki taktowanemu wy­
stąpieniu policyi, obeszło się bez rozlewu krwi. 
mimo, że ogói ludności był w wysokim stonui" 
rozdrażniony i rozjątrzony. Radkoczay bazar 
skonsygnować załogę

(T fllen rą^BE  Reformy" z 1 lipca).
Zagrzeb. W pi^ilc. wieczorem odbyły się ta 

wielkie demonstracye przeciw nowremu banowi 
R s d k o c z a y o w i .  Żwoiennicy Starczewicza 
odbyli zgromadzenie, na którem posłowie chor­
waccy wzywali zebranych, aby bez różnicy za­
patrywań i dażrości partyjnych, wzięli soljdar 
nie udział w z g r o m a d z e n i u  p r o t e s t u j ą -  
c c m  przeciw rządowi węgierskiemu, które za­
powiedziano na dzień mstępny. t. j. na sobotę

Po zgromadzeniu uczestnicy jego w bardzo 
znaczrej sile p o c i ą g n ę l i  p r z e d  m i e s z k a ­
n i e  n o w e g o  b a n a ,  które wśród grzmiących 
okrzyków protestu i potępienia, przez pięć mi­
nut z rzędu zasypywali literalnie gradent ka­
mieni. Pam Radkoczay owa ze spazmatycznym 
płaczem zaklinała męża, a b y  z r z e k ł  s i ę  go­
d n o ś c i  b a n a .

Z pod mieszkania Radkoczay?, uaali się de­
monstranci na ulicę Maryi Waleryi, gdzie mie­
szkają posłowie z partyi Starcz.ewicza i urzą­
dzili im e n t u z y a s t y c z n e  o w a c y e .  Tutaj 
dopiero zastąpiła demonstrantom drogę k o n n a  
p o l i c y a  i rozproszyła ich, zamykając koido- 
nem ulicę, przy której znaidnje się mieszkanie 
poprzedi 'ego bana.

Demunstracye sobotnie
W sobotę przed południem p o n o w i ł y  s i ę  

b u r z l i w e  de  m o n s t r a c y ę , w  których wzięli 
udział obywatele i studenci b e z  r ózn i *cy  
p a r t j j .  Wielkimi plakatami wezwano ludność 
Zagrzebia do jak najliczniejszego wzięcia u- 
działu w powitaniu przybywających an.a tego 
z Budapesztu posłów chorwackich. Posłuszne

Manifestacye niedzielne.
Wczoraj prz^d poiudnmm odbyło się na placu 

Teatralnym o g r o m n e  z g i o m a d z e n i e  de ­
m o n s t r a c y j n e ,  zwołane przez chorwackich 
posłów na Sejm węgierski. W zgromadzeniu 
wzięło udziai kilkadziesiąt tysięcy usób z 'Z a ­
grzebia i okolicy. Reprezentowane były na zgro­
madzeniu wszystkie partye. .Posłowie z party. 
Starcewicza z a w a r l i  f o r m a l n y  s o j u s z  
z p a r t y ą r e w o l u c y o n i s t ó w  tak że odtąd 
będą na zewnątrz występowau jako "ednolitc 
partya.

Na zgromadzeniu główny referat wygłosił 
posei m. Zagrzebią, prof. mfiwersytetu, dr S n i ­
mi  n. Wywodził on, ze posłowie chorwaccy w 
Budap5>S?ie. wyk wają w walce i nie zaprze 
staną obstrukcji: g&SsĘeąt zakończył wezwa- 

do prowadzenia 
duością. Z kolei przemawiali imieniem partyi 
Starcewicza dr W i n t e r h a l t e r ,  przewódej. 
partyi postępowej, dr L o w k o w i c z ,  pos Pu- 
ricz i k. i. Wszyscy oni wywodzili, że wyró­
wnanie nie może oznaczać jedności państwowej 
Chorwacyi z Węgrami, jak tego ch^e dr We- 
kerle, że łiadkoczaya nie należy uważać za 
bar a, ale z? komisarza królewskiego, że wre­
szcie ludność chorwacka nie powinna w walce 
o swoje najświętsze prawa opuszczać gruntu 
legalnego.

Ostatecznie uchwalono rezolncyę pochwalają­
cą dotychczasową tak ykę posłów cnorwacK.ch 
w Sejmie węgierskim » wzywającą ich do dal­
szego jej stosowania Potem uczestwcy zgromi - 
dzenia u f o r m o w a l i  s i ę  w p o c h o d ,  który 
wśiód śpiewów narod^wjch przeciągnął w naj­
większym porządku uheam miasta.

"Podczas zgromadzenie nadeszło z prowincji 
mnóstwo depesz ze zgłoszeniem s o l i u a r n o -  
ś c i  rozmaitych giup i organKacyj narouowych 
chorwackich. Uwagę zwracał fakt, że depesze 
te p o d p i s y w a l i  t a k ż e  i S e r b ó w 1 <% że 
wiec jeżeli choazi o walkę z Węgrami, łączą 
się z sobą o b i e  n a r o d o w o ś c i ,  zwalczające 
ęie wzajemnie w innych w „runkach lak naj­
ostrzej.

Trudne położenie Radkoczaya,
Zagrzeb. Radkoczay, który wczoraj w.eczc' 

rem m.ał wyjechać do Budapesztu, eu u s i a 1 
p o d r ó ż  o d ł o ż y ć ,  ponieważ dotąd nic udało 
mu się utworzyć noweero rządu. Dotychczasowi 
szefowie sekcyj poual* się do dymisyi i prze-

Stcfan Żeromski.

Dzieje grzechu.
63 (Ciąg dalszy.)

A nadto — poza nią, poza fizyczną piękno­
ścią, jak za przeczystem szkłem ukazywała się 
m°postrzeżenie rozkosz kobiecości, nieznana, 
głęboka, czuła dusza, —  niezmierna władza u- 
głackań, spieszczeń, złagodzeń wszystkiego, co 
jest w tom życiu smutkiem i niedolą. Oto zo­
baczył Uraz, czem może być ta koDieta... zako­
chana, Uczuł, jak to ona otaczać musi umiło­
waną duszę atmosferą blasku, zapachu, uśmie­
chów...

Ale to ona właśnie jest kochanką owego 
draba,..

Chwytały go teraz, nieznane dotychczas, 
drgawki w piersiach, ruch fizyczny i kłańcanie 
paszczy nienasyconej. W oczach straszliwe, 
krwawe obrazy Obrazy, co wloką za włosy aż 
pa brzeg i spychają, strącają z tarpejskiei 
skały...

Postanowi! mówić obojętnie, z przyjaźnią. Nie 
dać poznać uir cienia, jak na szlachcica przy­
stało. Wystąpi w, jej i Łukasza interesie, złoży 
dowody jaknajoczywistszej opieki nad ich mi­
łością Tak. Znaj pana!

Nie mógł jednakże otworzyć ust. Więc mil­
czał.

Oczy jego stężały w niernchomem zachwyce­

niu. Nie mogły się teraz oderwać od profilu 
głowy, przepysznie, jakby z orlą dumą osadzo­
nej na ramionach, od rozwarcia bark, w któ­
rem osiadło niczwalczone piękno kobiecego 
kształtu. Od ruchu powozu promienie włosów 
poprzemykały się z pod ronda to tu, to tam, 
uapełnity wzrok i mózg widzeniem złotem. A gdjr 
tak milczał w dziwnem zaklęciu, śniło mu się 
na jawie, że jest dzieckiem ledwie podrosłem, 
które patrzy na jakieś prześliczne jezioro w Al­
pach, — może na Kldntalersee, a może na 
Grimsel...

Od chwili do chwili przeinykał nieznośny 
w styd, że oto on, Szczerbie, ulega czarowi tej... 
kasyerkfz  cukierni, która z innym miała (Kłe­
cko nieprawe! Były sekundy, że usiłowrał wy­
skoczyć z powozu i pójść precz od tej roman­
sowej donny. Dać jej pieniędzy, wyrzucić z dryn­
dy i wyrzucić z myśli wiadomość o jej istnie­
niu! Ale nieruchome zastygłe oczy me mogły 
odejść. Bezsilne usta wyrzekły z dobrocią-

— tłzy się pani jnż uspokoiła?
— O, już.
— To możebyśmy wspólnie rozpatrzyli pewien 

projekt?
— Proszę pana hrabiego .
— Nie trzeba -ego tytułu.
— Przepraszam, jeżeli panu to sprawiło przy­

krość,
— Krótko powiem, Obecnie mam zamiar wy- 

lechać na Rulerę. Bardzo być może, że wypa­
dnie m; być w Rzymie.

— Ach, mój panie !.„
— Chce pani, żebym się widział z Niepoiom-

oA

skim? Dobrze. Daję pani słowo, że się z nim 
zobaczę, wszystko powiem, co pani każe, oddam 
mu listy...

Ewa, pod wpływem nagłego impulsu, pochy­
lna się. chwyciła rękę Szczerbica, przycisnęła 
ją do ust, zanim zdążył zrozumieć, co to się 
dzieje. Po jej tw ai/y  płynęły ciche, obfite łzy. 
Płakała tak  długo, długo, niepowstrzymanie, 
zagryzając ze wszech sił drżące, wargi Powóz 
przebył długą aleję, wyminął domek z posąga­
mi dwu półnagich bogiń. Ewa widziała przez 
łzy — drzewa, posągi, dach domu, ale gdzie 
jest, dokąd jedzie, nic nie widziała.

Poczęła mówić, jak dziecko spłakane, które 
we łzach ulgę odnalazło:

— Jak i pan dobry! Jak i szlachetny, szlache­
tny! Gdybym ja stąd uciec mogła, pojechać 'am, 
do Rzymu! Czemu ja głupia nie pojechałam? 
No głód, to głód, robiłabym wszystko,_ wszyst­
ko! — Gdybym mogła otoczyć go opieką, za­
słonić sobą świat przed jego wykłótem, oczami, 
jak tc już zrobiłam, gdy go pan kulą prze­
strzelił..,

Szczerbie miał teraz oczy przymrużone i skie­
rowane na plecy dorożkarza. Coś kombinował, 
czy liczył.

— Proszę pani, — rzek! niespodzianie, z o- 
czjrou błyszczącemi, jak brylanty, •— jeśli so­
bie tylko pani życzy...* Niech pani jedzie do 
Rzymu' — wyszeptał gwałtownie.

Roześmiała się dobrotliwie. Wydał j'e,i się ar 
cy-zabawnym ze swą nipnajomościa życia

— Mówię^jweżbie nastawal hrabia, — Je-
^ v /

zeli takie jest życzenie pani, to niech je pani 
wykona. Jest to obowiązek!

— Ależ za co? Moją pensyę pi-awie w ca­
łości zabiera lichwiarka. od której pożyczyłam 
pieniędzy. Resztę biorą rodzice. Te suknie, co 
mam na sobie, biorę na kredyt z? poręczeniem 
lichwiarki Barnawskiej. A mnszę się ubierać 
przyzwoicie, bo to należy do mego fachu.

— Wszystko to — lichwiarka, rodzice, cu­
kiernia — wszystko to nic nie znaczj.

— Dla pana — tak, ale dla mnie!
Szczerbie uczynił znak ręką, że nie chce mó­

wić przj dorożkarzu. Jednocześnie zawołał na 
tegu woźnicę, żeby stanął. Zaproponopooał Ewie 
chwilę przechadzki w oddalonej części parku, 
nad wodami łazienkowskiemi.

Dorożkarzowi kazał zaczekać. Wśród drzew 
leżał lód na szerokich drożynach Szli ostrożnie. 
Gdy byli daleko od powozu. Szczerbie zaczął 
mów;ć z żywością:

— Pani Ewo! Przysięgam na mój honor, że 
w tern, co zaproponnję, nie nam  żadnego wy­
rachowania, że nie knuję żadnego zamachu na 
panią że nic złego nie mam na myśl!. Jestem 
winien wobec Łukasza Niepołomskiego, a nad­
to... a zresztą... Tak się wszystko złożyio! Otóż 
proszę — niech pani jadzie do Rzymu i zosta­
nie tam aż do chwili uwolnienia narzeczonego 
z więzienia Ja  wszystko zapłacę.

*— Nie! — krzyknęła, spoglądając na niego 
z podełbu oczyma, które przez mgnienie zło­
wrogo zaświeciły

— Jeszcze me powiedziałem. Zapłacę długi, 
które pani ma, uwolnię panią z więzów i po­

życzę tyle, ile będzie trzeba na drogę i nu prze­
życie w Rzjanie. Gdy pan Fiepolomski skończy 
karę i zacznie pracować, oddacie mi wszystko.

— Wzięłam od pana kilkadziesiąt, rubli... — 
Ale wówczas, Byłair bez sił. Teraz mogę ro­
bić. Nie jestem leszcze tak podła, żebym się 
miała sprzedawać.

Szczerbie śmiał się, .dąc o krok za nią (gdyż 
szła szybko i wyprzedzał? go). -

— Lepiej jest zginąć w tern jarzmie i  nać 
się jarzmu zadusić, niż je potrzaskać r a ka­
wałki i wyjść na wolnego człowiek?,. Cóż ja 
pani p^ODonnję? Użvwa pani wyrazów...

— Już ja wiem, co mów ę.
— Nie, pani się myli. W  stosunku do mnie.,. 

Na początku tej rozmowy powiedziałem: daję 
słowo honoru, że nie knuję podstępu. Rani na 
to nie raczyła zwrócić uwagi...

— Czy pan się mną interesuje ty! o ze wzglę­
du na Łukasza? *Czy nic innego? Niech pan da 
na to słowo honoru!

— Nie, na to me dam słowa honoru' — krzy 
knął wyniośle. — Są i in n o  względy. Piękność 
pam powinna zasirdać na tronie, nie wśród 
kelnerów I lowelasów modnego szymm. Myślę 
sobie, że dobrze czjjnię, wydobywając panią 
z tego odmętu pospolitości. W zysku wyznaję, 
miałbym io szczęście, że mógłbym z oddali pa­
trzeć na panią, czasem rozmawiać, myśleć, że 
jestem czemś, że jestem..

Spojrzała na niego z  podziwem, Uirrała oczy 
jego napełniane mgłą. Cicho wyszeptała

— Nie mówmy już o tem... Froazę pana!
(C. d. n j
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szli do ooozycyi, a wszyscy ci. do których Rad- 
koczay zwracał się, ofiarując im oprożn.one te­
ki. odpowieoz'efi kategorycznie odmownie. Zda
je s ię , że Radkoczayowi n i e  n a a s i ę  nawet 
otworzyć prowizorycznego rządu urzędniczego, 
ponieważ nikł z wyższych urzędników me ze­
chce się kompromitować w oczach społeczeństwa 
wspćłpracownictwem z Radkoezayera.

Dymisya szefów sexcyjnych
Zagrzeb. (Węg. Biuro kor.) Wczoraj przed 

południem wręczyli w s z y s c y  t r z e j  s z e f  o 
w i e  s d i c y j  s w ą  d y m i s y ę  b a n o w i .  — 
W  prośbie o dymisyę przedstawiają om, że sto 
ją oni na tern samem stanowisko, co i delega- 
oya chorwacka, wraz z dawniejszym banem 
Bar przyjął dymisyę i udzielił wspomnianym 
szelom sekcyjnym urlopu no chwili nadejścia 
rozstrzygnięcia cesarskiego. Wobec tego szefo­
wie oekcyj opuścili już swe urzędy.

D a l s z e  w i a d o m o ś c i  z a m i e s z c z a m y  
n a  o s t a t n i e j  s t r o n i c y  d z i e n n i k a .

Zlot sokoli we
(Spraw. wl.

Lwowie.
„X. Ref.*)
Lwów, 30. czerwca. 

Pogoda sprzyjała przez o^a dni zlotowe, jeno 
una: mocno doskwierał- Miasto nasze odświętny 
przybrało cLarakter, na ulicach ruch nadzwy­
czajny. Pociągi przywLzły do Lwowa na owe 
dni kilka tysięcy osób z prow7incyL 

Pierwszy dzień uroczystości sokolich, przy 
sprzyjającej pogodzie a tłumnym udziale publi­
czności ze wszystkich sfer miasta wypadł impo­
nująco, a dobrze ułożony program obchodu wy­
pełniony z sokolą iście ścisłością, dał nam 
trwałą pamiątkę, tego sokolego święta.

I jak kazdi święto, tak i sokole rozpoczęła 
w sobotę przed południem

Msza połowa
odprawiona na boisku, przed ołtarzem. Podczas 
rjabożeńsuwa odprawionego przez ks. prałata 
Jj< nktewkza, śpiewał chór sokoli, a  gdy chór 
nmilkł odzywały się uroczyste dźwięki muzyki 
„cewar.asów**. Po nabożeństwie, po odśpiewaniu 
prz": 'ilkunast«tjsięczny tram lym ru: „Boże cos 
Polskę*, nastąpiły przemówienia, rozpoczęte 
przez ks. biskupa B a n d u r s k  i e g  o. po któ­
rym przemawiali piezesi Związku sokolago: dr. 
C z a r n i k  i dr F i s c h e r .  .Mówca ten dał 
wyraz żalr że niemasz między zastępami so- 
kolemi hartownych, w codziennej walce wypró­
bowanych druhów z prastarych gniazd lechic- 
kich, nie masz najmłodszej, a takiej gorącej 
braci naszej z królewskiej Warszaw,y. Jedni 
ulękli się. musieli się ulęknąć żelaznej postawy 
odwiecznego wruga, który szuka poiorn, aDy 
zgnieść i rozprószyć, co przeważna praca lat 
wiem s t w o r z y i  ntwie/aziła, drugich rozpró­
szył bezmyś1m\ uV** „pobratymca-, który, wpa­
trzony w blaski betlejemskiej zorzy słow.afi- 
Bzezyzay, słuch a podszeptów jej Heroda i gasi 
z największą dl, siebie krzywdą najczyściejsze 
te zorzy promienie 

Po przemowie, dr. Fischer włożył na drzewce 
sztandaru Macierzy upominek od Bokolstwa

mocy (oklaskij. Zakończył mówca życzeniem, aby 
40-lecnią praca Sokolstwa stała się bodźcem 
i zachętą do zrealizowania idei.

Prznz usta prezesa ,.Sokoła- krakowskiego 
druha T i r  s k i eg  o związek sokoli złożył uzna­
nie jubilatowi za tak bogatą w plony pracę 
f kolą. Mówca wręczył też Macierzy im. Zwią­
zku dyplom uznania, którego treść odczytał se­
kretarz Związku druh Witwacld. W końcu prze­
mówił po węgiersku z ogromnym zapałem w imie­
niu patrystycznego Stow. Koszutowskiego dr. 
Lanszi S i mo n .  Mowę jego powtarzał ostępami 
po polsku jeden z lwowskich słuch, medycyny. 
Geść węgierski zaznaczył, że przynosi od braci 
”  ęgrówT serdeczne pozdiowienie braciom Pola­
ku u, z którymi Węgrzy wspólnie w obronie 
wolności wałczyli. Wzniósł okrzyk po polsku: 
,,Niech żj je Polska“. Mowę Simona gorąco okla­
skiwano i wznoszono okrzyki „Kljeni" Na prze­
mówienie powyższe odpowiedział dr. Tarnawski 
z Przemyśla i na tern zakończono uroczystość 
poświęcenia gmachu. W  czasie uroczystości po­
łączone chóry „Sokoła-Mącierzy“, ,.Echa“ . aka­
demicki śpiewały pod batutą druha Tad. No­
wakowskiego „Gaudę Mater Poloniae" i „Marsza 
Sokolego- .

Zawody sokole.
Po południu na boisku przed paikiem Łycza­

kowskim odbyły się zawody, jeden z najgłów 
niższych punki ów uroczystości, któremu przy­
patrywała się z  trybun i placu publiczność, cc 
najmniej w liczbie 30.00u głów. Na odgłos trąbki 
wyszły z szatni zastępy ćwiczących druchów, 
których było 1200. Ćwiczenia wspólne, wolne, 
prowadził Jan  Durski, jako hufcowi Romuald 
Kwiatkowski dla drużyn prawych, dr Kazimierz 
Wyrzykowski dla drużj o lewych. Składały się 
te ćwiczenia z o obrazów, z których każdy, 
wj konany z nadzwyczajna precyzyąi dokładnością, 
wywoływał huczne oklaski w olbrzymiej widowni.

Ogromnym zapałem przyjmowano ćwiczenia 
zastępu pań, które wykonały ćwiczenia jaśkami 
w 5 obrazach układu druha Władysława Jan­
kowskiego.

Zakończyły ćwiczenia już dobrze o zmroku 
zatvudy ogolne na drążku, na poręczach, skok 
w dal, skok o tyczce i t. d.

W teatrze.
Uroczyste drzedstawieme na cześć Sokolstwa 

odbyło się przy “ wypełnionej szczelnie publi­
cznością widowni. O godz. pół. 10. chóry „Echa-, 
Macierzy, akademicK.: i tectinicki odśpiewały 
Hymn sokoli z towarzyszeniem orkiestry pod 
batutą twórcy tej pieśni, dr. Sołtysa, któremu 
publiczność zgotowała owacyę. Zjawił się na­
stępnie na scenie w mnndurze sokolim, powitany 
hucznemi oklaskami artysta teatru Chmieliński 

wygłosił okolicznościowy wiersz, poczem przy 
dźwiękach hymnu narodowego odsłonięto paro­
krotnie obraz z żywych osób układu p. Jasień­
skiego przedstawiający „Hołd Sokolstwa'*. Na 
:ak< Leżenie odegrali artyści znakomicie Fre­
drowskie „Śluby panieńskie**. Przedstawi eme 
skończyło się około 1 po pomocy 

L roczysiości pierwszego dnia zakończyło

Ponieuziałek, 1 Lipca 1&C7

skiemu oddziałów: konnemu. Najpierw na 28 
koniach wykonano z nadzwyczajną wprawnością 
rozmaite obroty i figury układu druha Tadeusza 
Sauczeja, później na 12 koniach bardzo efek­
towne a Lrndne zarazem ćwiczenia lancami, 
a mianowicie w jeździe stępo, kłusem, cwałem, 
obroty, w j pady, ataki, zrywanie chochoła lan­
cami, skok przez płot w pojedynkę i dwójkami. 
Trudności jazdy pokonała drużyna z sukcesem 
gdowiodla, że posiada niepospolitą szkołę jazdy. 
Ćwiczenia lanoam projektował nauczyciel od­
działu konnego Kazimierz Kowralskf Zmrok już 
zapadł, gdy dziarska drużyna wyjechała galo­
pem z boiska, wśród niemilknących oklasków.

Na końcu odbyły się jeszcze zawody ogólne, 
mianowicie bieg plaski na 100 yardów i rzut 
oszczepem w dal o zdobycie uznania. Wyniki 
zawodów ogłosi komisya później, bo zabrakło 
dziś czasu.

Powrót do miasta.
Barwny iłurn wyruszył z boiska i jakby falą 

(lhrzymią płynął ul. Łyczakowską ku miasta. 
Niebawem zaroiło się na dworcu kolejowym 
i niejeden pociąg uniósł ze sobą zastępy Sokol­
stwa pokrzepione na dalsza pracę do zwycię­
stwa.

Dziś popołnuniu na boisku odbędą się gry 
i zawody to w zabaw ruchowych. Piłka nożna 
rozegra sie między drużynami krakowska a 
lwowska. Oddział konny Macierzy powtórzy 
jeszcze ćwiczenia lancami.

Pomoc lekarska.
Pogotowie ratunkowe, pełniące służbę na boi­

sku, opatrzyło przez oba dni około 150 osób. 
które doznały przekrwienia skóry od promieni 
słonecznych, kilku druhów odniosło lekkie ska­
leczenia w czasie ćwiczeń, a kilkanaście osób 
omdlało.

l i t a d  Kobiet poRKich w M o i r ó .
W  sobotę 29 b. m. i w  nhdzielę 30 b. in. od 

bywał się w naszem miernie pierwszy zjazd kobiet 
polskich, czytelniczek wy chodzącego od la t ośmiu 
w Krakowie czasopisma dla kobiet „Przodownica*1, 
a  zorganizowany i urządzony przez komitet redak- 
cyjno-wydawniczy, z p. M arją  Siedlecką na czele. 
Na zjazd przybyło przeszło dwieście komet ze 
wszystkich stron Polski, a  więc z Suczawy, Śnia- 
tyna, Żywca, Nowego Taryu, P iałe j, z Górnego 
Śląska, ze Siąska austryackiego i t  d. W śród ucze-

Zeńranie w Ratuszu
gdzk odbył «ię wiTZoreafraut wydany na cześć 

postaci srebrnego orła z rozpiętymi do.Jpfe ■S0'sd3twW przez reprezentację miasta. II prugu
apartamentów witali gości prezyaent Ciuchciń- 
ski, oraz obaj wfccprezydei^^Ł 1 łntowski i Neu­
mana wraz z-Iicznem . * f lH P 'a d n 3 ch. Przed 
g. 12 w nocy skupili się goście w sali ratuszo­
wej. W serdecznych, a pemych zapału słowach 
przemówił wicepr. dr Rutowski, & odpowiedział 
mu prezes Związku dr Fiszer. Mówił też gość 
wTęgierski dr Lanczi Simon. Zebranie trwało 
niemal do świtu.

Niedziela.
Drugi dzień święta sokolego rozpoczął się pró­

bami i za\i odami na boisku a w dalszym ciągu 
zebraniem pod krzyżem r. 1863 na cmentarzu 
Łyczakowskim i poświęceniem kamienia węgiel­
nego pod gmach sokoli dla przedmieścia gró­
deckiego.

Hołd zmarłym bohaterom.
Na cmentarzu oddano cześć pamięci spoczy­

wającym tam druhom, którzj kładli podwaliny 
idei sokolej. Przemówił pięknemi słowami pre­
zes Związku dr. F  i s z e r, po nim mówił wice­
prezes tow. uczestników powstania dr. S t e l l a  
S a w i c k i ,  a w końcu odśpiewano „Chorał**.

P ośw ięcenie Kamienia węgielnego.
W uroczy& tości poświęcenia kamienia węgiel­

nego wzięło ndział mnóstwo „Sokołów1* oraz 
narszałek kraju, prezydenci miasta itd. Gmach 

Sokoła H ‘ stanie na ul. Szeptyckich, gdzie 
dawniej mieścił się cmentarz gródecki,

W  ciągu dnia draży na sokoła zwiedzała gre­
mialnie wystawę przyrodniczo-lekarską. pano­
ramę racławicką itd.

Zawody sokole.
Popołudniu podobnie jak dnia poprzedniego, 

odbyły się publiczne ćwiczenia na boisku. I  znu- 
wu zgromadziło się kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Ćwiczenia przyjmowano entuzyastycznem: okla­
skami.

Najpierw okręg V (lwowski) wykonał ćwi­
czenia wolne w 5 obrazacn, układu Jana Dur­
skiego, a wykonał je z wżerową systematycz­
nością. W ćwiczeniach wzięło udział 960 dru­
hów. Popisywała się następnie młodzież, pobie­
rająca nauki w „Sokole Macierz^**. Stanęło do 
ćwiczeń 180 chłopców, a 40 dziewcząt i dali 
dowód, że un iłowali szczerze gimnastykę.

Lekcję praktyczna według sokolskiej metody 
wykonało 120 druhów Macierzy pod kierunkiem 
naczelnika Andrzeja Puckiego.

Interesująeemi były w wysokim stopniu ćwi­
czenia popisowe okręgów ku uczczeniu jubilata 
„Sokola Macierzy**. Równocześnie stanęły na 
boisku wszystkie okręgi (z wyjątkiem piątego). 
Na jwiększy sukces odniosły ćwiczenia obrazowe 
laskami okręgu krakowskiego, w Których wzięło 
udział 40 druhów. Piękną musztrę wykonało 
92 druhów okręgu \  II (stanisławowski), którzy 
też zaprodukow&li ćwiczenia szermiercze krótką 
laską Z okręgu tarnowskiego ćwiczyło 30 la­
skami, rzeszowskiego 40 palcatami z przemy­
skiego 40 lancami, z tarnopolskiego 32 druhów 
budowało piramidy wielkie, wolne i na drabi­
nach. Każdy z okręgów da dowód, że do ćwi­
czeń na cześć Jubilata przygotował się sumiennie, 

Z olbrzymem zainteresowaniem oczekiwano 
ćwiczeń oddziału konnego „Sokoła-Macierzj . 
Fubliczność nie zawiodła się. Pwrwszy ten po- 
r is  na zlotach sokolich przynosi chlubę lwow-

skrzyflłami
Przed sztanda^ą p  ,jm  uubyła się następnie 

wszystkich zastępów Sokoła.

Pochód.
Pc nabożeństwie i przemówieniach ruszył do 

miasta pochód, wśród okrzyków, kwiatów i ser- 
uc< znego w i tan' a Zewsząd: z podwójnego, a nie­
przerwanego tłumu publiczności i z okien, ozdo­
bionych dywanami Sypały się kwiaty z balko­
nów, wionęły chustk: i kapelusze.

Na przoizie ruszył Sokół konny, w niewidzianej 
dotąd liczbie. Wyprzedzał go chorąży z mali­
nowym proporcem i białym orłem a za nim 
czwórkami zastępy.

Za Sokołem konnym honorowy pluton Sohol- 
a w 1, Macierz* ze sztandarem „Związku **. Sami 
weterani Sokolstwa, ale wszcze hardym i mło- 
izaeń^rm  krokiem idący, a na przodzie ich 
prezydwom „Zw*ązku“.

Ogromne wzruszenie wśród widzów wywołał 
kroczowy w pochodzie oddział umundurował *rch 
eńłoDCÓw z zakładu drohcwyskiego, za niemi 

draż ochotnicza lwowska ze sztandarem 
przy dźwię-iaMi własnej muzyki. Entuzjazm wy- 
irołtJy oddział v Sokoła wło .aańskiego z Sokol­
nik. grupa wsościan-Sokołów w chłopskich stro 
jach z czapKanii sokolemi z pod Tarnopola 
i Berezowi Powszechną uwagę zwraca'1"  cy- 

-W Ji* odzienia gości z I rólcstwa ze Śląsk? 
JkfSŁu Sosołów poznańskich. Zewsząd biegnie ku 
atm serdeczne powitanie, lecą kwiaty, a nawet. 
xałe bukiety róż i bławatów

Pol sm za muąyką szła repiezentacya Związku 
,8ofcołego i wydziął Związku a znowu potem to 
już jednostajny, czerwono-szary, a olbrzymiej 
długości !>o«on drużyn sokolich. B yła ich uika 
mnogość i liczba, że ich pochód rozciągnął się 
wzdłuż całej ulicy Łyczakowskiej. Ci. co byli 
Ba gćrze nc Łyczakowie, oglądali początek 
gdzieś kom strażnicy pożarnej, w dalekiej mgle, 
c i «> się niżej usadowili, ogląaah już tylko po­
szczególne sploty, niknące w skrętach ulicznych.

Pochid postępował ulicami: Ł yczak o w sk ą , 
Czarnieckiego, pucem Halickim, na plac Ma- 
ryacJn gdzie n kolumn^ Mickiewicza odbyła się 
defilada sokolstw. przed reprezentacyą miasta 
i kraju z marszałkiem . prezydentem miasta na 
czele.

Poświęcenie nowej sokolni.
Po rozwiązania pochodu starszyzna Sokola ze 

sztandarami weszła dc sali Macierzy na uro­
czyste poświęcenie nowej sokolni, gdzie usta­
wiono ołtarz, przy którym ustawiono przeszło 
30 sztandarów i z-romauzili się reprezentanci 
kraju, miast; i rządu.

P r  krótkiej modlitwie i odpowiedmem prze­
mówi; niu ks. arcybiskupa Byczewskiego, prze­
mawiał prezes Macierzy dr C z a r n i k ,  nastę­
pnie marŁoałek kraju hr. B a d e n i , który za­
znaczył, że poparcie, jakiego kraj użycza So­
kolstwu, jest nrefylkn wyrazem uznania dla 
myśb przewodniej, ale i dla ł wrunku i środków, 
jakiOirri Sokolstwo tę przewodnią mysi przepro­
wadza.

Prezydent miasta p. C i u c h c i ń s K i  powi­
tawszy sokolstwo, zaznaczył, że zadan.t "aszego 
Siikolstwa staje się dziś jeszcze ważnejszem, 
gdy Sokolstwo polskie pod innymi zaborami 
ugina się pod brzemieniem bezprawia i prze-

Skład aoteczip

stniczek zjazdu przeważały liczbą wlościanbi, wie­
le takzt było uczestniczek z inteligencyi i nauczy­
cielek.

Zjazd rozpoczął 8ię uroczystem nabożeństwem w 
kościele N P . Maryi, poezem o gudz. 10 przed po­
łudniem odbyło się w sali Resursy urzędniczej 
pierwsze posiedzenie zjazdu, które zagaiła p. dr 
Zofia D a s z y ń s k a - G o ł i ń s k a ,  w itając serde­
cznie uczestników zjazdu i przedstaw iając zebra­
nym ważność mających się omówL na zjeżdzie 
spraw, obchodzących ogól kobiet polskich. Po wy­
braniu przewodniczącą ,p . M. S i e d l e c k i e j ,  je j’ 
zastępczynią p. M a c u r  o w e j  że Stanisławowa,
■ raz po powołaniu ua. s ę to ^ ^ ik i p p T C z y ż o w e j  
i S z e l i s K i e j  z P iałe j, nastąpił doskonale opra­
cowany refera t p. S o ł t y s o w e j  „o obowiązkach 
obywatelki P o lk i- . tY  referacie tym  omówiła p re­
legentka program działalności i prac* komitetu r t  
dakcyjno-wydawniczegi „Przody -■ m , polegającej 
nietylko na uświadai lianiu polskfcłi
pod względem narodowym, ekonomicznym, społe­
cznym, kulturalnym  i etycznym, ale nadto na wy­
tw arzaniu poczucia solidarności, opartej na wspól­
nych ideałach narodowych. Zadaniam i tej działalno­
ści i pracy ma oyć zakładanie ochron dla dzieci 
po wsiach i  miasteczkach, wprowauzenie przygo­
dnej nauki przy pomocy wędrownych nauczycielek 
i nauczycieli z zakresu wychowania, hygieny, go­
spodarstwa domowegc i wiejskiego, zakładanie szkół 
zawodowych, gospodarczych i rękodzielniczych dla 
kobiet, zakładanie Bklepćw współdzielczych, gospód 
bezalkoholowych po miastach, urządzanie wystaw 
z działu pracv kobiet, zwoływanie zjazdów i wie­
ców kobiecych i wydawanie pisma „Przodownicy- .

Następny re i jra t p. dr Z. G o 1! ń s k i e j  doty­
czy! podniesienia kulturalnego, etycznego i ekono­
micznego kobiet, oraz podjęcia zasadniczej walki 
z alkoholizmem. R eierentku przedłożyła wnioski w 
sprawie występowania przeciw dawaniu dzieciom 
alkoholu, w sprawie zwrócenia się do Sejmu i W y­
działu krajowego z żądaniom ograniczenia wyda­
w ania koncasyj na szynki, wreszcie w sprawie 
zniesienia szynków tam, gdzie gm ira nzna je za 
niepotrzebne i szkodliwe.

Po jednogłośnem uchwaleniu wniosków powyż­
szych udały się uczestniczki zjazdu na wspólny 
obiad w kuchni akademickiej, poczem zwiedziły 
katedrę, Zamek na W awelu, Bibliotekę Jagielloń­
ską, uniw ersytet i ważniejsze budynki naszegc m ia­
sta. Po odfotografowaniu się odb jła  się w sali ho­
telu Saskiego wieczornica dla uczestniczek zjazdu, 
w której uczestniczyły' nadto wycieczki Górnoślą­
zaków i z Królestwa Polskiego. Na program wie­
czernicy złeżyły się wspaniale prouukcye chóru 
aąademickiego, deklamacye uczestniczek zjazdu, oraz 
bardzo piękny re ie ra t p. l n c y c k i e j  „o wycho­
w aniu narodowem i kształceniu woli i charakteru 
u młodzieży. Nastąpiło piękne przemówienie p. L 
B., współpracownika „Przodownicy- z Królestwa 
Polskiego do ludu polskiego wszystkich zaborów, 
oraz deklamacye uczniów szkoły dram atycznej p. 
M. Przybyłowicza w Krakowie. Ogólne uznanie zna­
lazł pięknie opracowany re ie ra t p. W  Z a ' e s k i e j  
„o ruchu kobiecym", W ieczornicę zakończyła wspól­
na wieczerza w sali Sasulej.

D rugi dzień zjazdu rozpoczął się posiedzeniem 
w sali Saskiej, na którem odczytano trzy referaty, 
r ie rw szy  p. H  S t a r z e w s k i e j  „O spółkach prze­
mysłowych i  rolnych- omówił wyczerpujące Bprawę 
organizowania się na polu gospodarstwa, p r z e s ta ­
wiając korzyści zakładania spółek i  wskazując or- 
ganizacyę ekonomiczną, jako niesłychanie ważny 
środek dla podniesienia ogolnegc dobroDytu w k ra ­
ju. R elerentka poruszyła sprawę założenia kursów 
dla nauczycielek o tworzeniu takich Fpółek, oraz 
sprawę wprowaazenia ao szkół naszych nauki o 
assocyacyi. Po bardzo ożywionej dyskusy: nad po- 
wyższvm reierai.em mówiła p. A. S i k o r s k a  o 
gospodarstwie domowem Kobiety, wsKaznjąc na jego 
dzisiejszy niski stan, skutkiem braku fachowego 
wykształcenia w te j dziedzinie, órar przedstawiając 
wniosek w sprawie energicznego sta ran ia  się u kom­
petentnych czynników o zakładanie szkół gospoaar 
stw a domowego dla kobiet po miastach i wsiach. 
Ostatni re fera t o btanowisku niewiasty w rodzinie 
wypowiedział proL M. M a g i e r a .  R eiera t te r  spot­
ka) się z żasłuzonem uznaniem. N astępnie odczy­
tano i  jednogłośnie uchwalono wnioaki referentek

w sprawie walk: z alkoholizmem, w sprawie zakła­
dani? spółek przemysłowych i roraych, szkół dla 
gospodarstwa domowego, założenia kursów dla ochro- 
niarck- oraz kursów, mających kształcić prelegentki 
z zakresu hygieny i i. Zjazd uchwalił rad  to popie­
rać wszełkiemi siłami działalność komitetu redak- 
cyjno-wydawniczego „Przodownicy- . Następny zjazd 
odbędzie się w Zielone Święta rokn przyszłego 
(19u8), podczas zaś roku uchwalono urządzać, okrę­
gowe zjazdy kobiet we wszystkich stronach i dziel­
nicach krajn- Nadto postanowił kom itet redakcyjno- 
wydawniczy urządzać podobne, jak  sobotnia, wie­
czornice z programem artystycznym  i referatam i 
dla wycieczek przybywających do Krakowa. Następ­
nie dziękował imieniem zarządu głównego T. S, L. 
p. S t ę p ó w  s k i  za urządzenie zjazdu i program 
pracy około niesienia uświadomienia i oświaty mię­
dzy lud i zaznaczył, że nim krajowe władze za­
łatw ią sprawę założenia żądanych przez zjazd kur­
sów, urządzi je  przy swych kolach T. S. L. Po po 
siedzeniu ucze.stnicziii zjazdu zwiedziły Muzeum na­
rodowe, po południu za» były obecne na przedsta­
wienie „Kościuszko nod Racław icam i- w teatrze 
ludowym. Na tem zakończył się. zjazd, ktorego zor­
ganizowanie i urządzenie je s t w ielką zasługą ko 
mitetu zjazdowego z p. M. Siedlecką na czele. — 
W pływ zjazd ów takich, dążących do utrw alenia pro­
wadzonej od la t kilku działalności przez koło pań 
T. S. L. komitet redakcyjno-wydawniezy „Przodow­
nicy** przez założenie organizacji kobiet wiejsKieh 
i mieszczanek z małych miast i miejskich przed­
mieść, mającej nieś< i rozczerzar uświadomienie na­
rodowe, kulturalne, społeczne, eKonomiczne i etycz­
ne — je st baruzo dodatni, życzyć też należy, by 
sprawa w tych kierunkach podjęta, wydała jak  n a j­
szerzej dodatnie plonv, ' :

atu mogło być ponczającem dla słucliatzy Mu­
zyka „Fausta**, tak bardzo jnż nie współczesna, 
trzyma się nadal w swej godności, jako dzieło 
. zmehetnego styln, ntwór muzyka wytwornego 
i poważnego i tu .mimo wszelkie zaizuty, jakie 
z azisitjjszego punktu widzenia stawiać można 
jei sile dramatycznej i nazbyt cukrzonej czu- 
łostKowości. Oba „standard works“ włoskiego 
weryzmu natomiast przodstawiają się już teraz 
jako wytwory sprytnego prestidigitatorstwa 
muzycznego, które przy częstszem pokazywaniu 
odsłaniają zupełnie wyraźnie wszystkie sposoby 
i środki misiyfikacyi. Ojciec pierwzego z nieb, 
Mascagnń wstąpił na areną z większym hala- 
sem, krzycząc donośniej i gestykulując namię­
tniej. Otumanił też na pewien czas silniej, ale 
prądzej się na nim poznano. Drugi, umiał sobie 
nadać pozory poważniejsze, a  naprawdę też 
miał więcej do pow edzenia, brutalnemi środka­
mi, używanemi przez tamtego, szafował równie 
obficie, ale na większej przestrzeni, to też. da­
nym mu jest dłuzszy sukces wiarygodr ości. 
I  jeden i drugi nie wzbogacił

uiiei służb? p u A s w e j .
W  sobotę odbył sic w salach Domu robotniczego 

przy ulicy św. Tomasza w ite  służby państwowej 
wszelkiej kategoryi, przy nader 1'cznym współudziale 
obecnych.

Na zebranie przybył poseł dr Ignacy P e t e l e n z ,  
zaproszony telegraficznie z "Wiednia, przez Komitet 
wiecu, aby raz jeszcze wysłuchał postulatów swych 
wyborców i porozumiał się z nimi co do dalszego 
działania. Przybyli również delegaci Towarzystw  
służby państwowej z rozmaitych m iast Galieyi, aby 
przedstawić zebranym uchw-aly swych stowarzy­
szeń.

Obrady zagaił przewodniczący komitetu i prezes 
stowarzyszenia sług państwowych w Krakowie, p. 
Ratyński, Który dziękując obecnym za liczne przy­
bycie, przedstaw ił im nader smutne poiożenie służ­
by państwowej, które jednak wobec dzisiejszego 
parlam entu ludów-, świadczącego o ogólnym zrów­
naniu stanów-, musi Eię zm ierió na lepsze, poczem 
przedstawił zgromadzonym przybyłych gości, a  w 
szczególności porta Petelenza, którego powitali ser- 
decznemi oklaskami. Po uKansiytuówmnin się prezy- 
dyum wiecu, w skład k tć r e o  -*w£ -li p. J ta ijó sk i 
jako przewod-iie g ;;  i p. Starzewslri, delegat- ze 
Lwowa, iako zastępca, refera t ogólnych postulatów 
służby państwowej wypowiedział p. dr N a r  t o  w- 
s k i .  R eferent złożył na wstępie serdeczne podzię­
k o w ań ! posłowi Petelenzowi, który porzuciwszy swe 
obowiązki w W iedmu, przybył na zgromadzenie, 
aby dowieść, iż los służby pańs*wowej leży mu w iel­
ce na sercu. Następnie skreślił mówca opłakane sto­
sunki Błużby państwowej wszelkiej kategoryi po 
kolei. Służb? p?.-ństwowa na apel cpołeczeńsfwa sta­
nęła W idarn iej pod sztandarem  narodowym zaslu- 
ga<e przeto, aby m iała praw a wolnych obywateli 
w tem społeczeństwie. Podnosząc szczególnie opła­
kany Btan agentów policyjnycn i  uozoreow więzien­
nych, kLÓrych państwo winno od wypadków ubez­
pieczać, odczytał wszystkie poszczególne postulata 
Błażby państwowej, dotyczące pragm atyki Błużbowej, 
k tórej zapiowadzen a należy się najgorliw iej duma 
gać.

W  końcu postawił referen t ogólne wnioski, doty­
czące poprawy bytu służby państwowej, jednomyśl­
nie przez zgromadzenie przyjęte.

W  ożywionej dysKusyi zaDierah gros przedsta­
wiciele różnych kategoryj służby państwowej, oraz 
delegaci z kraju, uzaneln iijąc wnioski referenta i 
staw iając nowe postulaty. Z poruszonych spraw 
większa liczba mówców żaliła się na niesprawiedli­
we uprzywilejowanie stanowiska certyrikutystów, ze 
szkodą sług prowizorycznych, oraz na ciężka dolę 
dozorców więziennych, których opłakany los je s t 
najbardziej godnym poparcia.

Również - drugą główną sprawę porządku dzienne­
go „powszechna organizacja służby państwowej w 
G alieyi- referował dr Nartowski

"Wykazawszy konieczną potrzebę solidarniej orga­
nizacji, bez której służba państwowa nic nie bę­
dzie mogła osiągnąć, zakończył prośbą do obecnego 
na zgromadzenir posła dra Petelenza, aby zaopie­
kował Bię tą  dotkliwie upośledzoną w arstw ą społe­
czeństwa i wywalczył |ej polepszeniu bytu.

Przemówienie zakończył reteren t wnioskiem, aby 
sprawę organizacji oddać [w ręce prezydynm, aby 
wprowadziło to w czyn, tak, by nikogo w organi- 
zacyi nie brakło. W niosek ten wśród ogólnych o- 
klasków uchwalono.

Na zakończenie zabrał wśród grzmiących okla­
sków głos poseł d r P e t e l e n z .  Dziękując zgroma­
dzonym za tak  serdeczne powitanie, podniósł, iż 
przy jedności i solidarności całej służby państwo- 
wei łatwo mu będzie podjąć gorliwe starania o 
wprowadzenie w życie przedłożonych mn postula­
tów. Należy przeto przedewszystkiem zająć się 
ogólną organizacyą służby państwowej. N ikt nie 
powinien zostać pominięty, a szczególniej najbie­
dniejsza klasa, Binżąc? państwu, jak  Btróże, pala­
cze i słudzy urzędów państwowych, którym w imię 
ludzkości należy wyjednać polepszenie Dytu, Mówca 
nie myśli jed rak  wywoływaniem przed forun. pań- 
stwowem pojedynczych spraw z krzywdą drugich 
rozniecać walk klasowych. Uważając pragm atykę 
służbową za Bprawę najważniejszą i wszystkich 
oęejmnjącą, przyrzeka gorliwie się nią zając. — 
W celu dokładnego poznania przedłożonych spraw, 
weźmie mówca udział w obradach i pracach pre­
zydium , któremu zarazem skłaua serdeczne życze­
nia powodzenia w podjętej pr?cy.

Po przemówieniu posła dra Petelenza przema­
wiało jeszcze kilku mówców, przedkładając rozmai­
te  krzywdy i troski swego stanu, z prośbą o ich 
usunięcie, poczem wsKUtek spóźnionej pory zgro­
madzenie o godz. 9 wieczór zamknięto.

muzyki ani je­
dnym środkiem wyrazu dramatycznego, ani je­
dną nową barwi, chyba żeby im za nowość 
poczytać przejaskrawienie pewnych pomysi^w te­
chnicznych, których jnż przed nimi używał 
skromnie i w c'choś< i Puccini. Jeżeli z łączeń  
w jednym spektaklu wypetuiaja jeszcze — . 
pewnie długo wypełniać będą, — sale te a trał 
ne, jestto tylko naturalnym objawem niskiegc 
lotu upouotań, przeważającycih w szerokim 
ogóle.

Oba wspomniane przedstawienia są w zasa­
dniczym obrazie obsady znane w Krakowie. Dla 
nikogo chyba nowością nie była świetna M n ta  
i tak jnż do najdiobniejszego szczegółu Lazy 
muzycznej wierna i prawdziwa matka Łncya p. 
Kasprowieżowej, podobnie Siebel p. Markówny, 
Mefisto p. Mossaezego, do gruntu poczciwy po­
mimo wszelkich pozorów djabełskich. wreszcie 
ALtio, Simo i Walenty (ten śpiewany łsm sze 
z szczególnem oddaniem) p. Liiiwiga- opiewał 
tn również już dawniej Turidda p. Malawski, 
choć może nigdy nie tak dobrze, jak  w osta- 
tniem przedstawieni aj śpiewał także p. Dianni 
Fausta i Cania. Pajazzo włoskiego artysty od­
biega trochę od tradycyjnie obowiązującego ty­
pu,' me jest patetyczny, więcej naturalny spo­
kojny melancholik, tem bardziej groźny w chwili 
wybuchu Pierwszy raz słyszelEmy Santuzzę p. 
Łopatyńskiej, Małgorzatą p Hendrichówny i Ned- 
de p. Mokrzyckiej. Swojego typr najbliższą by­
ła p. Łopatyńska, głos brzmiał doskonale, a w 
grze i śpiewie był pewieu wyraz dramatyczny. 
P. Hendrichówna zbyt jest muzykalna i zbyt 
piękne ma warunki wrodzone, by nie miała 
szczęśliwie wyjść z partyi Małgorzaty, ale jest 
zupełrrt -naturalnem, że brakowało jej tego pod­
bijającego biasKu, którym powinna olśniewać 
partya, stworzona dla świetnych primadonfi. — 
Z rodzajem talentu i głosu p- Mokrzyckiej nie­
zupełnie się godzi partya Ncddy, a że była to, 
zdaje się, pierwsza p.oba w tej dziedainie, więc 
też me trzeb;.' przykładać wielkiej miary kry­
tycznej. Jako Tonio zajmował p. OkonsKi zno­
wu wybitnie stroną aktorską. Jego komeńyant 
miał w swej cynicznej zaciekłości, w swem 
włóczęgowskiem rozleniwieniu cechy dobrze pod­
patrzonego studyum z natury.

W ogólnym obrazie obu przedstawień nic zią 
prawie nie zmieniło, powodów do zachwytu nie 
przybyło z pewnością Brak ścisłości brzmienia 
chórów z orkiestrą"' stał sie już czeum zupełnie 
nieuniknionem Przedstawienie „Cuyalleiii- mia­
ło jednak swoją osobliwość i  Wielki ansambl 
przed kościołem, wbiew trądy cyi obow;ąznją<cej 
od lat szeregu — me rozsypał sie. tyra lazem. 
P  Rnkawraa przebrnął ber szwanku przez rę, 
zresztą niezbyt groźną Scyllą. To godzi sńj za­
pisać"

Na koniec miły obowiązek zwrócenia uwagi, 
że w przedstawieniach „Lalki- role, Alezyi du­
bluje p. Kliszewska, Nieoceniona humo*ystka, 
krępując swe żywe usposobienie, popisuje się 
tutaj wyzyskiwaniem najdrooniejszych szczegó­
łów „automatyczne]- stiony roi’ Nie trzeba za­
pewniać, ze jest tc zabawne 8 ogromnie miłe.

t.

1 opery i operetki
Kraków, 1 lipca. 

Bliskie sąsiedztwo, jakie w szeregu wznowień 
przypadło „Cavalieri:- i „Pajacom- z „Fau­
stem **, nie było bezpiecznem dla obu pierwszych,

K r o n i k a .
- K r a k ó w ,  l  lipca

Wycieczki w Krakowie. Os.iune dna dni s-nuj 
teczne cieszyły się niebywałą frekw encją ©jwL 
przybyłych do nas z  k ra ju  i aa koraenu tik. zwie- 
Izenia Krakowa, leg-o skarbca każdemu P o la łe m  
drugich pam iątek narodowych. Do najliczniejszych 
należał? wycieczka z m iasta Sosnewea w K róle­
stwie Poiskiem, lii-zą-a ekoło oOOO osób. UczastLi- 
czyłi w niej mieszkańcy Sosnowca, przeważnie ro­
botnicy fabryk tam tejszych wraz z rodzina, i W y 
cieczaę tę  zorganizował Związek zawodowy robo­
tników katolickich w  Krakowie, a uczostnik im za­
jęły  się poszczególne Koła T. O. L., przedewszy- 
stkiem akademickie, które dla przybyłych wyszu­
kały z trudem , z powodu niespodziewani; nadm ici- 
nej liczby zgłoszonych, odpowiednie kw atery po 
szkołach i  ioKalacn publicznych. W  pierwszy dzień 
świąteczny zwiedzili goście jn u z ea , przybytki sztu­
ki i całe miasto Kraków

Baruzo liczną była również wycieczna gości 
z  Górnego Śląska, licząca około 1 .000 osób. P rzy ­
były również wycieczki szkolne z rozmaitycn stron 
krajn. T ea tr  luaowy z ouazyi przybycia gości dał 
w oba św ięta po 3 przedstaw ienia patryotyczne 
przy zupełnie w /pełnionej widowni. W  sobotę wie­
lu uczestników wycieczek wzięło u iz ia ł w wieczor­
nicy „Zjazau kobiet- w sali hotelu S-skIeg~/, n a  
der gcćcinnie podejmowani przez kom itet zjazdu. 
Dz!ś zw iedzają guście w dalszym ciągu Kraków 
przy nader pięknie sprzyjającej pogodzie.

Z Towar7ystwa przyjaciół sztuk pięknych.
W  Shbotę 29 z. m. odbyło Bię walne zgromadzenie 
rzeczywistych członkiw  T ow arzystw a p rz tja tió ł 
sztuK pięknych w pałacn sztuki przy placu Szcze­
pańskim. Obiady zagaił wiceprezes Tow arzystwa 
dr Górski. Ziozone sprawozdanie wykazuje, iż ilość 
członków Tow arzystw a w roku sprawozdawczym 
nieco zm niejszyła Bię w porównaniu z rokiem abio- 
głym. CzłonKÓw liczyio Towarzystwo obecL.e 2510, 
czyli o 475  mniej, niż poprzednio. Opłaty w stępu 
przyniosły jednak o 28 5 4  koron więcej, niż ta t 
ubiegłych. Do losowania zaKupiono obrazów za k .jo ­
tę 9645 koron. Tantyam a a r ty s tó w  za odozaelne 
wvstawy również znmaznie wzrosła FuLdusz żela­
zny rw iększył się o 261 koi, -7 b., czyli wynosi 
1262  koron 7 h. Po odpisaniu z funduszu poży­
czkowego dubiosów, ten wynosi 12 lUO koron 34 
ha1 P-zeustaw iony przez kom isję kontrolnjąaą bi-

mag. farm. Jadwigi Klemensiewiczowej -poietm -
Kraków, Karmelicka 15 n a j i a n i e j

S p e c y a l n o ś ć ! • • tjjrfumy i mydlą Szczotki, gąbki m  
i grzebienie. Opatrunki Wody T ~ T . . . .  . . .
mineralne. Środki lecznicze. — A r t y k u ły  k s y l e n y  kobi& C C j
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lans, przedsiaw ia po uwzględnienia pożyczki na 
gmachu ciążącej sumę 88.618 kor. 40 hal. >

Budżet na rok przyszły, ooliczony na przeciętnej 
podstawie z ostatnich 3 lat, wynosi w dochodzie i 
rozchodzie 41 .170  kor., w tein 14 000  kor. na za- 
kupno obrazów do losowania. Zgromadzenie udzie­
liło dyrekcyi i komisyi kontrolującej absolutoryum 
i  dokonano wyboru (w myśl § 27 sta*.) w miejsce 
ustępujących z dyrekcyi w miarę starszeństwa człon­
ków Do dyrekcyi wybrano p. Seweryna Bema, F e­
liksa Koperę i W ładysław a Prokeseha ponuwnie, na­
stępnie nowych członków pp. Leonarda Lepszego. 
W itolda Noskowskiego i Jerzego W archałowskiego. 
Do komisyi kontrolującej wybrani ponownie pp. 
W acław  Cliolewicz, H ipolit Filochowski, Maryan 
Wiewiórowsiti. a na zastępców Taueusz Butrymo- 
wicz, Czesław Kamiński. W ładysław Leituer. Na 
premię za rok nbiegły przeznaczyła dyrekeya foto- 
graw urę według obrazu ś. p. Jana M atejki „Stefan 
B atory11. Następnie ogłosiła dyrekeya, iż w jesieni 
b. r. zwołanem będzie nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie. w celu zmiany sta tu tu , na czem zgromadze­
nie zamknięto.

Sżk&irta wysława rysunków. Nader in teresu ją­
ca, choć skromna rozmiarami w ystawa rysunków 
uczniów gimnazyum Sobieskiego,, dostępną była dla 
publiczności przez oba dni świąt, świadcząc chlub­
nie o usiłowaniach zarówno dyrekcyi jak  i profe­
sora Pociechy około rozwoju i pielęgnowania po 
czucia estetycznego i zręczności technicznej mło­
dzieży. Bardzo umiejętnie zgrupowane praco dawały 
pogląd na staranny  a stopniowany kierunek nauki.

P o c z ą w s z y  od rysunków ornamentalnych, oraz 
bryłowych, wśród których bardzo korzystnie wyróż­
niały się prace uczniów Sorki, W alczaka, Lnkiewi- 
cza, Groelego, Mullera i mnycn. spotykało się co­
raz więcej artystyczne studya m artwej natury, oraz 
głów, najpierw  rysunkiem , potem akwarelą, a na- 

, w et całkiem samodzielne szkice w nętrza oraz całvch 
Figur, pomiędzy któremi spostrzegało się nie rzadko 
zadatki prawdziwego talentu. W śród tych studyów 

' na szczególniejszą uwagę zasługiwały prace Rozam- 
skiego, Lesski, Mikulskiego, W ilczyńskiego. K rasiń­
skiego. Stączki i Dąbrowskiego.

Izba rękodzielnicza w Krakowie. W  tych dniach
ukończone zostaną roboty adaptacyjne w noikaeyach 
gtuachu „na Kotłuwem", gdzie znajdzie pomieszcza- 

' nie nowo-powstała w Krakowie Izba rękodzielnicza 
! Po ukończeniu odpowiednich przeróbek w sali po­
s ie d ze ń  i bocznych pokojach, służących na biura, 
w pierwszsi połowie lipca b. r  nastąpi uroczysta 
inauguracja czynności Izby, której prezesem jest 
r. m p. P io tr  Kosoóudzki.

Stypeodya rękodzielnicze i handlowe. W  roz­
strzygnięciu rozpisanego w marcu b. r. konkursu, 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie udzieliła 
następującym rękodzielnikom stypeudyów podróżnych 

, w kwocie po 600 ker. połączonych z zasiłkiem na 
koezta podróży. 1. Bijałdowi Edwardowi z Krako­

w a  dla rękodzieła ślusarskiego* 2. Feldmanowi Sa­
lomonowi z Podgórza dla rękodzieła nokostniczego: 
3. Patrynow i Czesławowi z Nowego Sącza dla rę­
kodzieła inscalatorskiego- 4. Lesickiema Waleremu 
z Krakowa dla rękodzieła stolarskiego; 5. IŁkszowi 
Józefowi z Nowej W si Narodowej dla rekodz;eła 
murarskiego.

Stypeudynm handlowe w kwocie 1200 kor udzie­
lone zostało p. Stanisławowi N y c z o w i ,  urzędni­
kowi kom ercjalnem u browar u okocimskiego.

W iadom ości o so b is te . Radca policyi p. Swol- 
kien wyjeżdża ju tro  na 6-tvgodniowy urlop.

Ze s p o r tu  tm oaziezy . W  sobotę 29 b. m. od 
były się w pafku dra Jo rdaaa zawody w piłce 
nożnej między drużynami „Czerwonych" -i „Niebie- 
sko-rózowych". Po l l /1-godzinnej grze zwyciężyli 
„Czerwoni" 3 : 1 ,

Z teatfU. Dziś w poniedziałek powtórzoną bę­
dzie w spaniała opera P io tra  Czajkowskiego „Euge­
niusz Onegin", k tóra pierwszym razem tak  ogólnie 
się podobała. —  Ju tro  we wtorek wznowioną zo­
stanie jedna z najpopularniejszych operetek Jana 
Stransea „W esoła wojna z udziałem pąń: Kaspro­
wi aowej K uszew skiej, M iłowskiej, ora* pp. Lele- 
wiczu Miłossy i Sawickiego w głównych rolach —

We środę usłyszymy po raz pierwszy w bieżą­
cym bezonie prześliczną onerę Pucciniego „Cyga- 
nerya", w której gościnnie w ystąpi p. Dian ni. — 
W e czwartek po raz drugi ., W esoła woj na — 
W piątek odbędzie się wieczór P io tra  Maseagnie- 
go, gdyż wykonane zostaną dwie opery ulubionego 
m istrża włoskiego. Mianowicie rozpocznie „Caval- 
leria rustieana" z gościnuym ndziałem p. Diaunie- 
BO N astąpi nieznana w Krakowie, a nadzwyczaj 
meiodyjna i poetyczna opera Mascagniego „P rzy ja­
ciel F ryc" (Amico F ritz) w jaknajstaraniejszej ob­
sadzie. W  so ■ jo tę  po raz czw arty ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem „Lalka" z panią Kliszewską, 
w niedzielę zaś arcydzieło Moniuszki „H alka".

Strajk maiarzy, o którym bliższe szczegóły już 
donieśliśmy, trw a ciągle, wywołując przykre ewen­

tua lnośc i tak  dla mieszkańców Krakowa, jak  w ła­
ścicieli i orzedsiębiorców budowlanych. Ruch s tra j­

kow y spowodował stagnacyę budowlaną i nie do­
zw ala odnowienia mieszkań, wstrzymując przepro­
wadzenia się mieszkańców. Nadto robotnicy s tra j­
kujący przeszkadzają zatrudnionym przy robocie 
i t. p. Polieya w obronie publiczności czuwa nad 
wouiością pracy.

S tra jk  kom iniarzy  Z dniem dzisiejszym powstał 
w Krakowie strajk  czeladzi kominiarskiej, Jak  nas 
in torm ują, przed dwoma miesiącami czeladź komi­
n iarska w Krakowie zwróciła się do majstrów z żą­
daniem polepszenia b y tu , wyszczególniając posfu- 
laty  swoje których uwzględnienia żądają. M ajstro­
wie uznali słuszność żądań czeladzi, uwzględnienie 
ich uczynili zależnem od jlg . który sami mieli uzy­
skać od m a g is tra tu . a mianowicie zaprowadzenia 
rewirówr kominiarskich i podwyższenia taryfy za 
czyszczenie kominów.

Gdy po upływie 2 miesięcy żadna z tych spraw 
załatwioną nie zosta ła , na posiedzenia poufnem d.

■ 28 marc a o godzinie 8 wieczorem odbytem uchwalili 
caeładfldcy Kominiarscy z dniem 1 lipca zaprzestać 
pracy i postawili następujące żądania: 9 godzin 
4>rac,y; podwyższenie płacy w wysokości 11, 13, 
16 złr tygodniowo (dawniej pocierali 6. 8, 9 złr.); 
założenie >iura pośrednictwa pracy; uregulowanie 
stosunku liczebnego uczni do czeladników, a mia­
nowicie ua 2 czeladników I  nczefl, na 3 — 4 cze­
ladników 2 uczniów: przyjmowanie uczniów do 
nraktyki z Ukończoną szkołą lądową: mieszkania dla 
prasująeycn hygienicznie tirządzone; oraz aby maj- 
s ci o wie Kominiarscy nie byli kierownikami n wdów- 
majstrów, lecz starsi czeladnicy.

W strajku  bierze udział 30 czeladników i te r­
minatorów komiuiarskicn.

Dzisiaj  ̂ •  godzinie 11 przed południem odbyło 
się wr Związku stowarzyszeń robotniczych w Ryn­
ku L. 13, zgromadzenie czeladzi, na które przy­
byli pełnomocnicy m ajstrów, zapowiadający, że maj­
strowie dopiero jutro dadzą ostateczną odpowiedź 
na postnlata czeladzi. W  interesie ogółu mieszkań-.

ców m iasta życzyćby należało , by nastąpiło poro­
zumienie, tern bardziej, że skromne żądbnia czela­
dzi wymagają uwzgl ;dm#.iia.

Pożary. Ostatnie dni obfitowały w kilka dość 
poważnych pożarów w naszem mieście i okolicy.—  
I  tak  w piątek o godz. 3 po południa wybuchł na 
Zwierzyńcu wielki pożar w domach gospodarze Ma­
lika i Rozpędzika, Zawezwano krakowska straż 
ochotniczą która przybyła natychm iast z sikawką 
i beczkowozami na miejsce pożara. pod komendą 
naczelnika p. W ilhelm a Fenza. Zabudowania i do­
my stały już w płomieniach, wobec czego straż 
musiała ograniczyć się na zlokalizowaniu ognia, 
który bardzo poważnie zagrażał innym, w pobliżu 
stojącym domostwom Dzięki wysiłkom straży, oraz 
energii pogotowia wojskowego z kopca Kościuszki, 
ogień udało się zlokalizować, a zagrożone w pobli­
żu stojące drewniane dome, słomą pokryje, zostały 
uratowane. W  akeyi ratunkowej pomagała dzielnie 
sikawka z tutejszej fabryki ocla p. Lebensteinowej. 
która przybyła najwcześniej, oraz miejscowa lud­
ność. Mimo kilkakrotnego telefonicznego wzywania (?) 
nie zjawiła się wcale krakowska straż ogniowa 
miejska. P astw ą płomieni padły domy i zabudowa­
nia Malika i Rozpędzika, mianowicie dwa domy 
mieszkalne, dwie siodoły, stajnie, wozownia i brogi 
świt aego siana, jak  się zdaje, nie wzyatko ubezpie­
czone. Szkoda bardzo znaczna. Przyczyna pożaru 
nie wiadoma, prawdopodobnie ogień wznieciły dzieci, 
pozostawione bez opieki. Pożar ugaszono około g. 
7 wieczór.

D ragi pożar wybuchł w sobotę około połnocv na 
Piaskach za rogatką Mogilską. N a miejsce pożaru 
przybył pluton czw arty krakoytskiel m iejskiej s tra ­
ży pożarnej pod dowództwem brardm istrza p. F la­
szy z naczelnikiem straży p. Nowotnym na czele. 
Spaliła się w ielka stodoła hr. Potockiego, na szczę­
ście jeszcze pasta. Gdy straż przybyła, stodoła już 
prawie zgorzała, wobec czego straż ograniczyła się 
na zlokalizowaniu pożara i zabezpieczeniu przed 
ogniem stojących w pobliża domów mieszkalnych. 
Akcyę ratunkową utrudniał brak wody, którą straż 
m usiała dowozić aż z ulicy Topolowej. Ogień, któ­
ry został prawdopodobnie podłożony, udało się mi­
mo trudnej akcyi ratunkowej zlokalizować w ciągu 
pół godziny. Na zgliszczach pozostało kilku straża­
ków, dogaszających tu  i ówdzie płonące jeszcze 
drzewo.

Pod adrosem magistratu, Z kamienicy pod L. 12 
przy ulicy Jagiellońskiej od dłaższego już czasu 
wydobywają się w strętne odory, spowodowane wy­
lewaniem różnych nieczystości oraz odpadków. —• 
Skutkiem tego w okolicy tego domu powietrze jest 
jakby zatru te, odstraszające naw et od przejścia tą  
ulicą. Możeby m agistrat w ghdnął w te  stosunki i 
zmusił winnych do utrzym ywania porządku.

Z k ra ju .
2  WiOl.CZkl donoszą nam. że wywołał tam ogólne 

oburzenie występ rzekomo „artystów  teatru  krakow­
skiego", którzy zapowiedzieli wieczór monologów i 
fars. Publiczność przybyła w dość znacznej liczbie 
do teatrn  Gdy jednak zam iast dowcipu i humoru 
posypały się ze sceny pornograticzne wierszyki i 
niemieckie kup.oty, panie opuściły salę a pozostali 
mężczyźni dali głośno wyraz swego oburzenia przez 
gwizdanie.

Snrawcow czterech morderstw (w Tuiigio- 
wach, Gródku itd.) P iotra Czybaka, Teodora Ty­
szka. S tefana Gałuszkę, M ar/ę Czybakową, 'A nnę 
Parli3zynową i Jobla Steinbracha odstawiono i  a re­
sztów sadowych w lądow ej W iszni do więzień są­
du karnego w Przemyślu. Bandę morderców prowa­
dziło ośmiu żandarmów. Ja k  donoszą dzieuniki prze­
myskie, tłumy publiczności wylęgły na ulicę, aby 
zobaczyć tę  bandę. Szczególnie zwracały uwagę dwie 
koohty , Czybakowa i Parliszynowa, m atka i córka, 
w czarnych sukniach i jedwabnych kapeluszach.

Na tropie zbrodni. Piszą nam z D o b c z y c :  
Przed kilku dniami wyciągnięto z młynówki bar­
dzo uszkodzone zwłoki wyrobnika młynarskiego, 
który zaginął jeszcze przed siedmiu m iesiącam i, a 
o którym jego żona sądziła, że udał się na zarobek 
do Prus. Obecnie zeznała służąca m łynarza, że ro 
butnika tego z a b i t o  z zemsty za to, ze przeszka­
dzał jej amorom z kilku parobkami. W edług zeznań 
służącej. zabójcy zakopali ciało w tra c z u , dowie­
dziawszy się jednak , że tracz będzie rozbierany, 
odkopali je  w nocy i puścili młynówką. Trzech za­
bójców aresztowano, czwarty Lani w Ameryce.

Statusiawuw. U dział Stanisławowa w zlocie so­
kolim. „W olne Słowo". Budowa nowego gmachu 
sądowego. Gimnazyum żeńskie). Na zlot sokoli we 
Lwowie wyprawiliśmy stąd w piątek wieczór umyśl­
ny pociąg z naszymi dziarskimi gimnastykami. 
Z gniazda naszego wyruszyło około 80 druhów u- 
mundurowanycli. Z całego okręgu naszego bierze 
udział w zlocie około 400 Sokołów, z tych 200 
w ćwiczeniach. Z gimnastykami wyruszyło w piątek 
mnóstwo publiczności do stolicy kraju, a wycieczce 
towarzyszyła dziarska kapela kolejowa nasza „H ar­
monia", przystrojona w barw ne, polskie ułańskie 
mundury.

W yszedł tu ta j pierwszy numer „W olnego Słowa", 
niezawisłego dwutygodnika, poświęconego walce z ko 
rupcyą i zgniłemi stosunkami miejskienii.

Dzięki zabiegom dyrektora Sabata uzyskało tu ­
tejsze gimnazyum żeńskie praw« publiczności. — 
W roka 1 907 /8  otw artą już zostanie klasa IV'.

Ze  św ia ta*
Z Watszawy.
— Tocząca się przez kilka dui z rzędn rozpra­

wa sądowa przeciw N i e m ł r c w s k i e m u ,  M a l i ­
n o w s k i e m u  i W e r p a c h o w s k i e m n ,  oskarżo 
nj m o znany napad na B a n k  H a n d l o w y  w 
W arszaw ie, skończyła się w  piątek wyrokiem u- 
w a l n i a j ą c y m  wszystkich czterech oskarżonych. 
Publiczność przyjęła wyrok oklaskami.

— W  nocy z czwartku na piątek w lokalu re- 
dakcyi „Nowej Gazety" przy ulicy Szpitalnej do­
konano szczegółowej r  e w i z y i, która trw ała do 
godz. 51/ł  rano Po zabraniu wielu rękopisów z 
biurek współpracowników polieya udała się do mie­
szkania członka redakcyi ■ ego pisma. Józefa S o- 
b i e s z c z a u s k i e g o ,  mieszkającego przy alei 
Ujazdowskiej i tam po zrewidowaniu biurek i azaf 
a r e s z t o w a n o  go.

Tejże nocy dokonano rew iz ji w mieszkaniu żony 
artysty  opery, p. Tadeuszowej Kopystyńskiej, gdzie 
pozostawiono w artę.

Nadto dokonano również rewizyi w składzie bro­
ni Ziegiera przy ulicy Trębackiej.

—  Generał-gubernator warszawski zabronił za­
mieszkiwania w Królestwie Polskiem na czas s ta ­
nu wojennego mieszkańcowi pow włocławskiego. 
Janow i K o z i k o w s k i e m u  mieszkańcowi gminy 
Snoeliowice, w pow. kieleckim, Stanisławowi B a- 
n a s z k i e w i e ż o w i  i mieszkańcom gminy Niebo­

rów, w powiecie łowickim brać, om Lu ej anowi i 
Ignacemu Z i m n y m.

— Personal biura wyborczego, składający się ze 
120  osób, zajęty je st obecnie zMeraniomwma1;eryalh 
do n o w y c h  l i s t  w y b o r c z y c h .  Za podstawę 
do tych czynności przyięto poprzednie Irety wybor­
cze, z których wypisywane są kartk i imienne na 
każdego prawy norcę z oznaczeniem jego cenzusu i 
ahresn,

—  O fiarą zamacha na nlicy Żórawiej padł w 
piątek żandarm wy-działo ochrony. Mikołaj G r e m -  
c o w.  Został on śm iertelnie ran.ouy trzema strza­
łami rewolwerowymi przez nieznanych sprawców.

—  W  marcu br. na alicy Ztotej dokonano za­
macha (bezkrwawego) na dwbch agentów .ochra­
ny". Ubrani po cywiln«mn, przechoazili ulicą, kiedy 
padły strzały, które chybiły. Sprawcą zem-uchu oka­
zał się Antoni Gąsiorowski. \V ar37awski sąd wojen 
ny okręgowy skazał go wczoraj na karę śmierci 
p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Ku czci s p. dra Niedzielskiego- Z Ojcowa 
donoszą pod datą 2S 6. m. Dziś o godzinie 4  po 
południa odbyła się tu ta j uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej, wmurowanej ku czci ś. p. dra 
Niedzielskiego, jednego z najdzielniejszych aziała- 
czćw podniesienia i rozwoju Ojcowa, jako letn iska 
i uzdrowiska polskiego, twórcy miejscowego zakłada 
leczniczego. W  obchodzie uczestniczyła rodzina ś. 
p. d ra Niedzielskiego oraz liczna publiczność przy­
była z willi i zakładów Ojcowa- Pieskowej Skały, 
oraz dworów i wsi okolicznych. Poświęcenia tablicy 
dopełnił ks. Szczęsny St-arkiewicz, który wygłosił' 
przytem p‘ękn.ą na cześć dra Niedzielskiego prze­
mowę. Obchodowi towarzyszyła prześliczna pogoda. 
Zakończyły go śpiewy okolicznościowe chóru w ar­
szawskiego insty tu tu  muzycznego i utwory, odegrane 
przez orkiestrę ojcowską.

Z Łodzi.
—  Naczelnik powiatu łódzkiego otrz; m ał te legra­

ficzny rozkaz ud gubernatora p i o t i  k o  w s k  i e g o ,  
aby zawiadomił wszvstkich wójtów, że listy  prawy- 
borców do trzeciej Domy należy niezwłocznie spo­
rządzić i przesłać do gubernii dla wydrukowania ich 
nie później jak  do dnia 25 lipca b. r.

—  Ruch strajkowy w miejscowych fabrykach *rwa 
w dalszym ciąga.

— W  Ozorkowie ogłoszono l o k a u t  f a b r y k  
akc. Tow Karola Schlóssera, stanowiących własność 
łódzkiej firmy akc. Tow. L. Geyra. D w a  t y s i ą ­
c e  r o b o t n i k ó w  p o z o s t a ł o  b e z  z a j ę c i a  i 
środków do życia. —  Zamknięcie fabryk nastąpiło 
wskutek strajku pewnej części robotników. —  W e 
wszystkich farbiaruiach i apreturach s tra jk i ukoń­
czono i wszyscy robotnicy powrócili do pracy.

—  Do fabryki chustek br. Bukietów wkroczyła 
żandarm erya wraz z wojskiem i aresztowała dy­
rektora fabryki, portyera i 12 robotników.

— W  parku Mikołajewskim 4  strzałam i z a b i t o  
H enryka M a j e w s k i e g o ,  la t 23, syna b. sekre­
ta rza  magistratu* w Łęczycy. Zabity przed dwoma 
miesiącami przybył do Lodzi, a  od kilku tygodni 
zajmował posadę inkasenta w r rm ie  Singera,

—  Do składu ubrań Em ila Szmechla, na rogi 
nl. Piotrkowskiej : Przejazd weszło dwóch ludzi 
i zażądało rozmowy z właścicielem, Kiedy im wska­
zano kantor, ludzie ci tam  weszli i dali do Sfźtitflohła 
4  s t r z a ł y  z r e w o l w e r ó w ,  raniąc go ciężko 
trzema kulami.

Zanim puszczono 3ię za nimi w pogoń, ludzie ci 
zdołali się ukryć.

—  W  sieni kantora Herm ana przy ni. Średniej 
niewiadom. sprawcy z a b i l i  dwoma wystrzałami 
z rewolweru robotnika, Mojżesza Keniga la t 21 
liczącego

—  Onegdajszej nocy aresztowano w nPeszkania 
własnem, przy ulicy Cegieiuiunej 1. 14, inżyniera 
Dawidsona, który przed godziną powrócił z zagra­
nicy

P ro c e s  rozw odow y L eopo loa W ólflinga. Na
przedświątecznem posiedzeniu sądu cywidnego w 
Genewie przemawiał w sprawie rozwodowej AYbl- 
flinga prokurator, który oświadczył się za rozwo­
dem i to z uwagą, że wina jest pu stronie żony. 
W yrok ma zapaść dzisiaj.

Skandaliczne szczegóły zeznano w toczącym się 
obecnie w Monachium procesie P etersa przeciw re­
daktorowi, dziennika ,,Miinchener P o st" , Gruberowi. 
Mianowicie wezwany na świadka znany podróżnik 
afrykański, W o l f ,  oświadczył, że P eters u t r z y ­
m y w a ł  w p r z e c i ą g u  l a t  15 s t o s u n k i  
z w y r o d n i a ł e  z e  z m a r ł y m  k i l k a  l a t  t e  
mu,  z n a n y m  f a b r y k a n t e m  K r u p p e m

Zeznanie to wywołało w sali sądowej w r z a w ę  
o l b r z y m i ą .  Dr P eters i wezwani przez niego 
rzeczoznawcy zerwali się z miejsc G enerał poru­
cznik L  i e b e r  t  prosi prezesa sądu, aby zwolnił 
go z obowiązku świadczenia, w charakterze rzeczo­
znawcy, na rzecz Petersa, nie chce bowiem mie ć 
nic wspólnego z t a k i m  człowiekiem. Adwokat P e­
tersa protestuje wzburzony przeciwko zeznaniu W ol­
ta  i piętnuje, jako rzecz niesłychaną, kalanie u u- 
zwiska Kruppa i mieszanie go do tej sprawy.

W olf p o t w i e r d z i ł  s w o j e  z e z n a n i e ,  do­
dając, że P eters n i e j e d n o k r o t n i e  s p ę d z a ł  
c z a s  d ł u ż s z y  w p o k o j u  h o t e l o w y m  
K r u p p a .  i

Po wyjściu z sąuu z e l ż o n o  P e t e r s a  k i l  
k a k r o t n i e  n a  u l i c y ,  a nawet usiłowano go 
z a s z t y l e t o w a ć .  Sprawcę zamachu aresztowano 

W ypadek z balonem  W  piątek po południu 
w Baden ujrzano na wysokości około 800  metrów 
balon, który nagie spadł na ogród realności, poło 
żouej' p rz \ ulicy Franciszka. Balon podarł się na 
drzewach i zawisnął na nich. Robotnicy, na pole­
cenie policyi, zdjęli go i wtedy okazało się, że znaj­
duje się na nim napis: „Oddział aeronaa\veznv. 
A rsenał". Nie wiadomo, czy w W iednii balon zo­
sta ł naum yślnie puszczony bez załogi, czy też przy­
padkowo zerwał się z liny.

Śmierć paszy Czajkowskiego, Donoszą z K or-
stantynopola. G ubernator prowiucyi L i b a n o u  mar­
szałek Muzaffer pasza C z a j k o w s k i  zm arł dnia 
28 czerwca w południe.

Zjazd Stenografów. Z Szegedynu donoszą: W  so­
botę otwarto tu  zjazd stenografów i międzynarodo­
wą wystawę stenograficzną.

K rrs rc  wski&yO. JNa śo-ocznem wainem zgromadze­
niu rrowarzystwa pomocy naukowej dla Polek im. 
•Kraszewskiego dokonano wyborów do wydziału. - 
Przewodniczącą została pani d r D aszj ńska-Goliń- 
ska, pierwsza wiceprzewodniczącą p. K Chołoniew- 
ska, drugą p. J  Młodowska, skarbnikiem prof, Cy­
bulski Do wydziału w eszh: panie Kulikowska, W it­
kowska, profesorowa Godlewska, Rygierówna, Tnr- 
czynowicsówna, Głuchowska. Paaw ańska, Lipińska, 
Dadlecówna. Koralczyńska, Podgórska, Silberstei- 
nówna. Rebenównr Koziełłównu, Hubertówna Szuk- 
scianka, pp. K iernik i Malarski.

Zgromadzenie emerytowanych nauczycieli.— 
Kom itet emer. nauczycieli i nauczycielek zaprasza 
na wspólne zgrc madzenie kolegów i Koleżanki na 
dzień 5 bm. o godz. 3 po południu do sali Rady 
powiatowej w Krakowie, celem porozumienia się 
względem wniesienia petycyi do Sejtru  o pclepsże- 
nie hytu.

Z  uniwersytetu ludowego. Z dniem 4  lipca b, 
r. uniwersytet- ludowy imienia Adama Mickiewicza 
zostanie przeniesiony z ulicv Grodzkiej L . 43  do 
nuwego lokalu pizy nlicy Szewskie, L . 16 I  piętro 
Bibliotoka i czytelnia oraz archiwum społeczne po 
mieszczone zostaną w wielkich i wygcdnycL unika 
cvaeh. Na czas p rzep row adz i Biblioteka, czytelnia 
i archiwum zostają zamknięte od dnia 1 do 7 lip 
ca włącznie.

Posiedzenie krakowskiego Towarzystwa le 
karskiego, ostatnie przed wakacyami odbędzie się 
we środę dnia 3 lipca o godzinie 6 wieczorem 
w domu Tow arzystwa lekarskiego. Na porządku 
dziennym: dem onstracje chorych, preparatów  i na­
rzędzi przez kolegów Glińskiego, K aJera, Kozłow­
skiego, Rosnera i Stenermarka-

Zmarli.
W incenty K r z e m i ń s k i ,  pocztmistrz i obywa­

tel m iasta W ojnicz, b. d łngoljtn i onrmistrz m iasta 
W ojn icza, b. członek Rady powiatowej brzeskiej 
i t d , po długiej a ciężkiej chorobie. zmarł dnia 30 
czerwca w Wojniczu,

W  Kiaśnie kołu Wieliczki zmarł w dniu 28 b. 
m. powszechnie znany przemysłowiec i właściciel 
rafineryi spirytusu, Joachim 8zymon P e r  1(d e r  g e r, 
radca cesarski i członek Izby handlowej i przemy­
słowej w Krakowie.

Ze stow artjrszea.
Z Tow. jiomoby naunowej dla kobiet im, 1,1.

B .  G a b r - y e L s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K r a k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dmdziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cer najniższych.

G R Z E B I E N I E  I szpilki do fry zu r ozdubite i zw yk le  — " " i 
G R Z E B A N I E ,  s zc zo tk i, m ydia, perfum y, w odę koloń&kę — poleca

Mm ioisifii w Mim.
Jak  to donieśliśmy w sobotnim porannym 

numerze naszego dziennika zgodnie z zapowie­
dzią przybyła do Krakowa, w piątek w nocy 
wycieczka 35 wyższych urzędników ministerya.- 
nych (ministerstw kolei handlu i skarbu) ce­
lem zwiedzenia tak Krakowa, jak uroczych na 
szych Tatr i Pienin.

Po spoczynku nocnym, z piątka na sobotę, 
spędzonym w przygotowanych dla nich przez 
Związek turystyczny pokojach w Grandhoteitu 
i Saskim wiedeńscy gości w sobotę rano udali 
się na plantacje, gdzie w letniej kawiarni p. 
Dobrzyńskiej spożyli śniadanie, po którem gre­
mialnie zwiedzili dziedziniec Biblioteki Jagieł 
lońskiej, Muzeum Czartoryskich i Narodowe, 
Kościół N P. Maryi i Wr,wel. O godzinie 11 
przed południem wiedeńscy goście naali się do 
handlu Hawełki, gdzie wystawnem śniadaniem 
podejmował ich prezes Izby handlów o-przemy- 
słowej, p. Maur/Cj JDuttner. Następnie uczest 
n ie j wycieczki ndali się koieja. “te Wieliczki 
dla zwiedzenia salin i tam przyjęci zosrai. "r>- 
ścincie przez zarząd salinarny.

Po powrocie z Wieliczki, o godzinie 8 wie­
czór w pięknie przystrojonych salach restau- 
racyi Starego Teatru odbył się bankiet na 90 
nakryć, wyaany n? cześć gości przez gminę 
miasta Krakowa. W nczcie oprócz prezydyum 
miasta wzięli udział: posłowie dr Staniszewski, 
Zieleniewski i Federowicz. prezydent wyższego 
sądu. Eksc. Hansner, dyrektor kolei państw. 
Horoszkiewicz, dyr. policyi dr Flattau, grono 
radców miasta, prezes T, S. L. dr Bandrowski, 
prezes Izby handlowoprzemysłowej, p. Dattner, 
prezes zboru izraelickiego - dr Tilles, prezes 
Związku turystycznego hr. Wodzicki i sekretarz 
Związku p. Rosner, redaktorowie pism krakow­
skich i wielu obywateli.

Honory gospodarza czynił piezydent miasta, 
dr Juliusz L e o ,  który w  powitaniu gości wy­
raził radość, że tak liczna wycieczka wyższych 
urzędników ministeryaiiiych osobiście przekona 
ich zarówno’o stanie miasta, jak i o tych wszyst­
kich naglących potrzebach gminy, które pow in­
ny u rządu centralnego znaleść przychylne przy­
jęcie. A wiadomem jest, że sprawy takie często 
zależą nie tyie od ministrów, ile od miuiste- 
ryaluych urzędników, przeważnie szefów" sekcyi. 
Mow"ca wyliczając więc kilka z najpilniejszych 
potrzeb Krakowa, jak kanaiizacya i obwałowa­
nie Wisły, przełożenie koryta Rudawy, budowę 
nowego dworca . t. p. — sądzi, że potrzeby te 
spotkają się z życzliwością rządu

AU odpowiedzi zabrał głos pierwszy szef sek­
cyi w ministerstwie skarbu, p. G r u b e r ,  który 
podniósł z uznaniem, jak Kraków" dba o wygo­
dę swych mieszkańców" oraz stara sie o dorobek 
kulturalny ua kazdem polu stwierdzając korzy­
stne wrażenie, jakie uczestnicy wycieczki odnie­
śli w" Krakowie, mówca zapewnia o życzliwości 
swojej dla miasta.

Dr Zdenko F o r s t e r ,  szef sekcyi w mini- 
sterstwie kolei, podniósł zasługi Związku tury­
stycznego, jego energię i wmiósł toas: na cześć 
Związku w ręce prezesa, hr. Wodzickiego, który 
w odpowiedzi zaznaczył, że na podstawie swo­
jej 20-letuiej parlamentarnej praktyki stwierdzić 
muże, jak ogromnym jest w-pływ na załatwienie 
spraw danego ministerstwa, szefów sekcyi Dla­
tego uiowca prosząc o życzliwość ich dla po­
trzeb kraju, wmosi na ich cześc toast.

.Szef sekcyi, dr Wiktor Ro l i ,  dziękując za 
gościnne przyjęcie i podnosząc nader dodatme 
wrażenie, jakie oduieśli z pobytu w Krakowie 
i zwńedzauia jego wspaniałych pamiątek, kończy 
po polsku okrzykiem* „kochajmy się!"

Wczorajsza uczta była pierwszym kulinarnym 
popisem p. M o r a w" i e c k i e g o, który objął re- 
stauraeyę w Starym teatrze, a popis ten wy­
padł nader pomyślnie i utrzymał doskonałą re­
putację, jaką p Morawieeki zdobył sobie przez 
uznane poprzednio prowadzenie kuchni w hotelu 
Saskim.

Po bankiecie, o godzinie pół do pierwsze, 
w nocy, wiedeńscy goście udali się na dwoizec 
kolei, skąd specjalnym pociągiem pojechali do 
Zakopanego,

O dalszej wycieczce gości wiedeńskich otrzy­
mujemy nastęnujące doniesienia

Wycieczka urzędników minisier/alnych przy­
była do Zakopanego o godzin, i 6-tej rano. Na 
dworcu pow ita ły  urzędników orkiestra Harmo- 
ni oraz orkiestra góralska, która oaegrała 

Zbójnickiego", Wysiadających ż wagouow go­
ści powitali starosta nowotarski, Wajdowicz,

/

marszałek ńjwiato, Lgoaki, oraz k miaara 'Ma  
anrowićz. W n a s tro jo n y ch  powozach udłul1 3Ś-, 
goście na śniadanie do willi

Zwiedzaniu Morskiego Oku, wypadło **&■> 
naie mimo chwilowej burzy i gradu. Gośca po­
dejmował Związek turystyczny. Przemawiał hr 
Antoni Wodzicki, jako prezes Związku i Towa­
rzystwa Tatrzańskiego. Wśród oklasków mówca 
rzekł: Obecnie zrozumiecie panowie, dlaczego 
ten zakątek ziemi oraz tutejsze skały były nam 
tak drogie, dlaczego tak gorąco stawaliśmy w ich 
obronie gdy nam sąsitdzi usiłowali je zabrać. 
Przyjazd dzisiejszych gości nważamj metyiko 
jako zaszczyt , lecz sprawia on nam prawdziwą 
radość. — Odpowiedział szef sekcyi. Gruber, 
wyrażając głęboką wdzięczność i nejż^wsze po­
dziękowanie hr. Wodzi :kiemu za tak serdeczna, 
troskliwą opiekę, za tak piękne i gorące przy­
jęcie. Mówca zakończył toastem na * cześć hr. 
Wodzickiego, jako obywatela.

Wieczorem odbyło się przyjęcie w go.-cinnj m 
domu dra Chramca. właściciela znanego zakła­
du leczniczego w Zakopanem. Obowiązki gospo­
darzy pełnili oboje pp. Chramcowie. Obecni by­
li: przybyły wieczorem prezydent m. Krakowa 
dr Lec. poseł Staniszewski, wiceprezes Związku 
turystycznego Muczknwski i wiceprezes Towar 
rzystwa tatrzańskiego prof. Szs jnocha. Gospo­
darz wzniósł toast na cześć przybyłych, Koń­
cząc staropolskiem „Gość w doin, Bóg w dom". 
Odpowiedział szef sekcyi Roli, dając wyrrz 
wdzięczności za serdeczność doznaną od Pola­
ków podczas wycieczk i w znanym domu. za­
służonych pp. Ohramców.

Mówca zakończył toastem na cześć dyrekto- 
rowej Chramcowej.

Marszałek Rady powiatowej Lgocki toasto­
wał na cześć gości, inspektor Wróbel na cześć 
szefa sekcja Forstera, szef prezydyalny w mi­
nisterstwie lcolejowem Geusebruck pił zdrowie 
marszałka Lgockiego.

W  poniedziałek rano odiechała wycieczka do 
Piemn i Szczawnicy.

W Nowym Targu na dworcu kolejowym 
przyjmowano wvc.ieczke ministeryalną owacyj­
nie. Zjaw'łi się starosta Waydowicz. bnrmistrz 
Salikowski i Wydział powiatowy. Przygrywała 
orkiestra Straży pożarnej. Z dworca uaano s;ę 
powozami do Czorsztyna. Tu przyjął uczestni­
ków właściciel Stanisiaw Dronojowski z ojcem 
i synem, marszałek nowosądecki Głębocki i 
hrabia Breza. Gospodarz p. Stanisław Droho- 
jowski powitał gości wiedeńskich, przydentn p. 
Lea i p. Chylińskiego, posła Staniszewskiego 
i prezesa Izby handlowej i przemysłowej Datt- 
nera. W starym dworze Drohojowskich odbyło 
się następnie śniadanie. Szel sekcyi Gruber 
dziękował za przyjęcie w uolskim dworze gra- 
niczuym. Po śniadaniu odjechała wycieczka do 
Czerwonego Klasztoru, a stąd łćdkami Dunaj­
cem przez Pieniny do Szczawnicy.

Z otazyi opisu wycieczki zaznaczyć należy, 
że obecna wycieczka wyższych urzędników rai- 
nisteryalnych urządzoną na zaproszenie kra jo­
ty go Zwiącku turystycznego w Krakowie, za 
aranżowaną ** została z inicjatywy dra Zdenki 
Forstera, szela sekcji w ministerstwie kolejo- 
wem. Dr Forster, będąc w ubiegłym roku po 
ia.. ^r-gr^ćZ17 w Galicyi na kilkudn.owym urlo­
pie zwiedził dokfacRŃ?Jyrąków Lwów i Zako­
pane. Z pobytu tego odniósł dr Fofstei Łtf* 
rzystne wrażenie, że inż w zeszłym rokr za­
chęcił po pow-ocie do Wiednia kilka rodain u- 
rzędniczych z ministerstwa kolejowego do zwto- 
dzienif. piękniejszych okohe naszeeo kraju. Dr 
Forster należy do najzdolniejszych i najwpły- 
wowszych osobistości w ministerstwie kolejo- 
wem i zaznaczył się już niejednokrotnie bez­
stronną życzliwością w traktowaniu interesów 
krajowych Mamy nadzieję, że obecny pcmyt 
dra Forstera w Galicji tem silniej zacieśni 
węzły życzliwości, zadzierzgnięte w skuter: ze- 
szłorocziego pobytu w naszym kraju.

Dział ekonomiczny.
Ocet podrożał i to powtórnie Jak  donoszą a 

W iednia fabrykanci octu. powołując się na po 
drożenie surowych materyałów, a zwłaszcza na 
wielką zwyżkę cen spirytusu, postanowili pedwyż- 
szyć cenę octu o koronę , zas cenę spirytnsn octo­
wego o 2 korony na 100 litrach. Oczywiście zno­
wu skrupi się na puDliczności Ano —  jak  ma być 
kwaśno, niech będzie jak  ocet.

x  Wystawa wzorowych warsztatów. Z ini­
cjatyw y m inisterstw a handlu odbędzie się w W ie­
dniu w gmacha urzędu dla popierani? małego prze­
myśla ( I X , Seyeringasse. 9) w ystawa wzorowycH" 
warsztatów rękodzielniczych, wyposażonych w naj­
nowsze urządzenia maszvnowe. W ystawa ma ns 
celu przedstawić wszystkie owe zdobycze techniki 
rękodzielniczej, które ułatw iają i uzupełniają praoę 
ręczną i obejmować będą: motory, maszyny" i na 
rzędzia pomocnicze dla wszelkich rodzajów ręko­
dzieł. Otwarcie w ystawy nastąpi dnia 1 paźdz>'er 
nika 1907 r. Rękoaziolnlcy niezamożni otrzymać 
mogą zasiłek na koszta podróży i utrzymam* 
w W iednia.

Zgłoszenia przyjrnnje dyrekcja urzędu dla po 
pierania przemysłu przy m inisterstwie handlu (Di 
rection des Gewerbeforderungsdiensten aes k. fc 
HandelsministeriunD w W iednia , IX, .Severingns»o, 
9, do ania 22 lipca b r. —  Bliższych informacyj 
udziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowi*

Krc ulica lwowska.
L w on , l lipca  

Epizod podczas wyboru wiceprezydenta m. 
Lwowa. Donieśliśmy, że drugim wiceprezydentem 
m. Lwowa został wybran* radny e n m a n .  Zo­
sta ł on wybrany metyiko głosam. strzelnicy. Przeć 
wyborem zabrał głos radny K p i  e r  i odczytał de 
klaracyę, stwierdzającą, że centrum  nie staw ia w ła­
snego kandydata, lecz poprze przedstawiciela strzel 
nicy p. Neamana. Klub centrum postępuje w ten 
sposób, pomimo teeo, że ma pewność, iż znowu zo 
stanie zmajoryzowany, a powtóre d la tego , że nio 
uznaje za wskazane b ra t odpowiedzialności za go­
spodarkę miejską, na która nie ma, niestety, dosta­
tecznego wpływu. I p. K e n i a n n  z o s t a ł  w y ­
b r a n y .  Znaczątem jes t, że prof. Dzieślewsk?, na, 
którego podczas wvboru paiło  8  głosów, wystąpił 
z klubu centrum.

Zjazd pocztmistrzow w p  Lwowie uchwalił re ­
zolucję, domagającą się poprawy stosunków prze* 
podwyższenie o 100 prc. ryczałtu biurowego, przy­
dzielenia do każdego urzędu odpowiedniej.ilości sił, 
święcenia niedziel i świąt, oosadzania urzędów. &i 
do najniższych stopni, Biłarni fachowemi. Poleeonu

A N A S T A Z Y  F B O N C Z
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wyuaiałowi stowarzyszenia poczt mistrzów energicznie 
sająć się zrealizowaniem tych postulatów. Z Kolei 
walne zgromadzenie przyjęło jednogłośnie wnioski 
fk Eom arsaiego w sprawie zakładania burs dla dzieci 
■rzęduików poczt klasowych i wezwano wydział 
•tow., „by piękną tę myśl wprowadził jak  najrych­
le j w życie. N astępnie odczytano memoryał z żą­
daniami pocztmistrzów etc., wygotowany przez zwią­
zek norrewnych stowarzyszeń pocztowych całej An- 
■tryi k tóry  wręczono posłom w dniu otw arcia par- 
lamcntn.

Wiec akademicki odbył się we Lwowie w  sali 
■niwersytetn, w obecności kilkn profesorów nniwer- 
i jw tu  Uchwalono rezolucje, żądającą przyjm owa­
n ia absolwentów wyższych szkół pry watnyeh z K ró­
lestw a Poiskiego na uniw ersytety poiskie w An- 
stry i w  charakterze słuchaczy zwyczajnych To sa­
mo odnosi się do kobiet z tom zastrzeżeniem, że 
ewentualnie m ają one być przy ję te cŁoćby w cha 
r a lie rz e  słuchaczek nauzwyczajnych.

Ostatnie wiadomości.
— C l ć m « n c e a n  o d n i ó s ł  w p i ą t e k  w 

p a r l a m e n c i e  z w y c i ę s t w o .  W sprawie tej 
donoszą z Paryża*

Posiedzenie Izby posłów trwało w piątek d o 
p ó ł n o c y .  Wniosek posła Meuniera o miano- 
wa iu komisji parlamentarnej dla przeprowa­
dź cni śledztwa w sprawie zajść na południu 
o d r z a c o n o  znaczną większością głosów.

Natomi»st Izba p rzy ję ła  347 głosami prze­
ciwko 226 pierwszą ezęśc wniosku Becouiera, 
walającą z a  w y s t a r c z a j ą c e  objaśnienia 
prezesa ministrów CIćmencean, a 324 głosami 
przeciwko 233 drogą część, w y r a ż a j ą c ą  
w o t u m  z a n f a n i a n i a  d l a  r z ą d u ,  poiwem 
przyjęto 323 głosami przeciwko 233 wniosek 
powyższy w całości.

Zlot M o ló w  o) Pradze.
Z P r a g i  piszą nam pod datą 30 czerwca:
Nie po raz pierwszy okazało się, z jaką go­

ścinnością, z jaką goanośtią, a wreszcie z jaką 
malowniczością umie Praga podejmować gości 
swoich. A należy pamiętać, że Sokoli to uko­
chani dla każdego Czecha druhowie, więc też 
p rzy jcie  ich stała.się uroczystością narodową 
a cecha rodannej serdeczności.

Już od kilkunastu dni przybywały mniejsze 
drużyny <?epuTacye z za Oceanu, z Rosji, 
a Królestwa Polskiego (cykliści) i Francy i. ale 
w piątek nastąpił-główny napływ gości. Przy­
były przedewszystkiem reprezentacje miast Za­
grzebia i Lubiany. Przedstawiciele Z a g r z e ­
b i a  przybyli pud wodzą burmistrza dra A Ba­
rn  s z a , ł czele z L u b i a n y  stał bur­
mistrz dr H r i b a r .  Na dworcu powitał ich 
m o w ą ,  pełną polotu, burmistrz miasta Pragi, 
dr G r o s z ,  po którym przemawiali inni jeszcze 
mówcy. Przybyli równocześnie posłowie chor­
waccy Mato M a n d i c z - I w a n c z e w i c ,  tu 
dzież poseł słowieński Wekosław Ś t r t e ł i .

Demonstracyjnie wprost przyjęto _gpścLLrąn- 
e n s k i c h .  Na dwor/er a^^N jłb u rm iS u rz  dr 

- Gr o s z  w ?tr:"tń^T7aaców miejskich, tudzież
czionkow parysKiej Rady municypalnej, przy­
byłych do Prhgi poprzednio, delegaryi prasy 
irancuckiej i reprezentantów południdwej óło- 
wśańiszczyzny. Gdy pociąg przybył na dworzec, 
rozległy się okrzyki: „Slavą!“, „Na zdar:“ i 
BVive la France!'*. Przemowy powitalne były 
bardzo serdeczne, odpowiedział zaś na nie imie­
niem gimnastyków francuskich C h r i s t m a n .

Fieiwszym w i e 1 k 1 m f e s t y n e m  na cześć 
l,ości była wspaniała „noc w enecka**, urządzona 
na Wełtawie Praga zapłonęła Łysiącam. świa­
teł, sztuczne gwiazay rzucały snopy ogniste na 
ciemne fale rzeki, łodzie płyaęłj po folach jak 
zaczarowane. Ognie sztuczne, sporządzone przez 
Hajeka, gorzały pi zy moście Paiackiego, na wy­
spie Strzeleckiej i przy moście Karola O lbrzy ­
mia palma „Tyrszowa'* wzniosła się ogniście 
na 6 metrów wysokości; różnobarwny bukiet, 
noświęeony Sokołom, czarował oczy, polip o se­
tkach ramion ognistych zagarnął przestrzeń 120 
metrów; wybuch na okręcie o tysiącach deto­
nacji; gwiazdy, waiczace z kometami — oto 
wspamałe okazy pirotechniczne. Na Petrzinie 
płynrły niezliczone lampki, a z wieży olbrzymi 
-eflektor rzucał na miasto całe potoki światła. 
Hrauezyn w czerwonych refleksach światła kró­
lował nad miastem, teatr Narodowy napawał 
wzrok szlachetnością swych linij, pałace, mo­
sty. nawet a iryki w świetle sztucznem ożywiły 
się. A n., Wełtawie mknęły łodzie oświetlone 
2 rozbawiony mi gośćmi pośród dźwięków mu­
zyki. Pogodne niebo podnosiło czar festynu.

O gadzinie dziesiątej wieczór w sali na Ostro­
wce Sofijskim odbyło się uroczyste przyjęcie go­
ści z rów, oczr snym festynem Indowym. Prezes 
związku Sokołów ;zeskich, znany dr S c h r e i -  
n e r  Dowuał gości podniosłą przemową. Odpo­
wiadał Cu p e r  e s  ;raien;em Związki, europej­
ski ,:h gimnastygow; C h r i s t m a n  imieniem 
Francuzów, tudzież deputowany francuski L a ­
ch  a n d ; dalej Bułgar K e k s i t  o w; Czamogó- 
rzeę M e t a n o w i c z .  burmistrz belgradzki G 1 a- 
w ir  1 cz: prezes chorwackiego Związku Soko­
łów ur M a z u r a ;  imieniem Rosyi dyrektor gi­
mnazjalny G e t ł i e b  z Jałty; posei mski Ti y-  
l o w s k i ;  1 iwieniec R a w m t a r ;  imieniem 
czeskich Sokołów w Ameryce F r i s z .

Wczoraj jaź od rana, mimo lekkiego deszczu, 
l&nował m h  na boisku, które obejmuje 26.972 
m. kw., a wystarczy dta 8.000 ćwiczących — 
Sala, zbudowana przez architekta C i ź e k a. ma 
przeszło 100.000 metrów kwadratowych powierz­
chni. Dokoła boiska zebrało się z górą 100.000 
widzów, kwiczenia i popisy udar, się wybornie 
i należy im poświęcić później obszerną wzmian­
kę. Wieczorem „Slowansky klub** urządził w 
sa Zofii przyjęcie na cześć gości.

Na ostatek uzupełniam listę gości spisem fran 
emskich 1 rosyjskich delegatów, którzy już po- 
prtfwłn.o zjechali do Pragi. Z Paryża przyLyli: 
L a m b n e ,  wiceprezydent paryskiej Rady mu- 
bjcjparnej; sekretaiz D e s l a n d r e s  i H e r b ó  
e o u r t ;  radcy municypalni M o r e a u ,  E v a i n ,  
€ łay , C a i r .  Jako przedstawiciele prasy fran- 
onsk rj zjechali: B o u r d o n ,  z redakcji „Figa­
ra", Mn r a t  7 „Joui ual des Dóbats**, R i char d 
•  „Petii Parisien", P e i g n ó  .z „Peiite Pepu- 
■liąue", M ó i a i s - L a r i v i ó r e  z „Aurorę**. — 
Z Bosyi przybył w czwartek generał A. Sku -  
g a r e w s k i ,  tudzież redaktor „Kłowa** Kl e p -

p e r - B o r y s o l ,  inni znajdują się jnż w Pra­
dze od dawniejszego czasn,

Tel. „N, Reformy** z 1 lipca.
Pi aga. Onegda jszy pierwszy dzień Zlotu So­

kołów rozpoczął się o goas, 8 rano ćwiczeniami 
członków czeskiego krajowego Związku Sokołów, 
wspólnie z członkami Związków gimnastycznych 
z B e l g i i ,  F r a n c y i ,  L u k s e m b u r g a  W ę­
gier i t. p, z w y j ą t k i e m  n i e m i e c k i c h  
i s z w a j c a r s k i c h .

O godz. 10 uformułował się w głównych uli­
cach starego nuasta pochód, w którym wzięli 
udział oprócz zagranicznych dcptńa-cyi, Sokoli 
amerykańscy z A l g i e r u ,  B e l g u ,  L u k s e m ­
b u r g u ,  B n ł g a r y i ,  S e r b i i .  C z a r n o g ó r y ,  
B a w a r y i ,  S a k s o n i i ,  L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  
C h o r w a c j i ,  S ł a w o n i i  M o r a w  i Ś lą ­
s ka ,  oraz 36 gniazd czeskich; razem około
16.000 osób. Pochód wyruszył z placu Purkina 
przez plac św. Wacława, Przekopy i nl. Długą. 
Tłumy iwo?’zaee w ulicach szpaler, witały entu­
zjastycznie zwłaszcza zagranicznych i słowiań­
skich gości Prawie godzina upłynęła zanim 
czoło pochodu, które tworzyli Sokoli konni, zja­
wili się na Rynku Starego Miasta Przed ratu­
szem wzn iesioną była estrada na której zebrani 
Dyli reprezentanci miast Paryża, Zagrzebia, Lu­
biany, Dubrownika i t. d , konsnlowie angielski 
i francuski, minister handlu Forzt, minister Pa- 
eak, marszałek Lobkoyitz, kilku oficerów szta-, 
bowych. burmistrz Gross z wiceburmistrzami*, 
rada miejska, oraz liczm posłowie czesej. Po 
oba stronach estrady poumieszzzane były try­
buny, na których znajdowany się panie Sokoli 
ustawili się na Rjnku, a ZwiązKi ze sztanda­
rami przedefilowały przed estradą. Ogółem nali- 
czoi o 260 sztandarów.

Prezes krajowego czeskiego związku Sokołów 
p. S e ł i r e i s e r  wygłosił przemowę, w której 
wskazał na cele kulturalno i polityczne zwią­
zku, któro są czysto demokratycznemu Mimo 
rozmaitych prądów politycznych, widzimy dzi­
siaj, jak cały Ind czeski z Czech, Morawy i ślą­
ska a także i szereg narodowości, które mają 
zmysł dla wolności i równości zjednoczyło się 
ku wsDÓlnej pracy . Mówca złożył hołd miastu 
Pradze, w którem został założony pierwszy cze­
ski Sokół, a skąd idea sokolą przeniosła się nie 
tylko do Czech, Moraw i Śląska, ale i na całe 
państwo, jak  i zagranicę, a nawet za morze.

Na pamiątkę V. Zlotu sokolego wręczył mów­
ca miastu piękny odlew, przedstawiający gi­
mnastyka. Deputacya miasta Paryża ofiarowa­
ła bronzową statuę przedstawiającą Dianę — 
związek francuskich gimnastyków ofiarował płs 
skorzeźbę, przedstawiającą lwa. Tow, gimnasty­
czne „Sekwana" ofiarowało piękną wazę. Chor­
wacki związek Sokołów ofiarował medalion. 
Oprócz wymienionych darów ztożono także wie­
le innych.

Praga. Burmistrz dr. G r o s z  podziękował 
imieniem miasia za złożone dary. Goście ndali 
się następnie do ratusza, gdzie ich powitał bur 
mistrz w języku czeskim, francuskim i angiel­
skim. Kilku delegatów odpowiadała n» -powita­
nie. Przemawiał między in n 'jp i'p7  E u l e r s k i  
z Poznania.. Pę poił n i a odbyły się ćwiczenia.

Wirlhie ćwiczenia*
Praga. Na nlacu uroczystości odbywały się 

od rana ćwiczenia gimnastyczne * zawody cze­
skich i zagranicznych związków O godzinie 4 
po południa nastąpiły w i e l k i e  ć w i c z e n i a ,  
w których wzięło a dział 8064 gimnastyków7. 
Ćwiczeniom przypatrywali się minister P a c a k  
z zoną, burmistrz G r o s s ,  delegaci paryskiej 
Rady municjpalnej, prof. J a n o s i k ,  jako re­
prezentant ministerstwa oświaty, konsnlowie 
amerykański i francuski, przedstawiciele miast 
Zagrzebia. Lubiany, goście z Francyi, Belgii, 
Rosyi, Bułgaryi i Serbii, oraz reprezentanci za­
granicznych organizacyj. Produkcje gimnasty­
ków’ wywoływały b u r z ę  o k l a s k  o w. Miały 
nastąpić ćwiczenia pań maczugami, lecz przed 
ich roznoczęcem z e r w a ł a  s i ę  g w a ł t o w n a  
b u r z a  z o b e r w a n i e m  c h m u r y ,  tak iżgi -  
nmastyczki musiały o p u ś c i ć  b o i s k o ,  a dal­
sze ćwiczenia i projektowana zabawa ludowa 
oupadły

Wieczorem odbyło się na Ostrowie Sofijskim 
przyjęcie na cześć gości zagranicznych

Uczczenie* założycieli.
Praga. W sobotę przed południem udali się 

delegaci zagranicznych stowarzyszeń wraz z re­
prezentantami miejscowego komitetu na cmen­
tarz Woiszowski nad grób założycieli Sokoła 
praskiego Fligne-a i yrsa. Po odśpiewaniu 
chorału przemawiali immmem komitetu zjazdu 
prawnik M a s e k  i poseł K a l i n a ,  wspomina 
jąc o zasługach obu założycieli Sokołe. Następ­
nie przemaw iał, przedstawiciele Chorwatów7, Ru­
sinów, Amerykanów i Rosjan i złożyli wspa­
niałe wieńce na grobie.

Drugi Oziea zlotu praskiego;
Praga. W niedzielę, jano drugi dzień zlotu So­

kołów, rozpoczęły się m i ę d z y n a r o d o w e  
ć w i c z e n i a ,  poczem uformował się p o c h ó d ,  
który przedefilował przed estradą, nrząazoną 
przed ratuszem. I ’o rozwiązaniu pochodu udali 
się goście do sali posiedzeń Rady miejskiej, 
gdzie powitał ich b u r m i s t r z  G r o s z .  Wie­
czorem odbyła się z a b a w a  l o d o w a .  Na dzi­
siejszych uroczystościach obecni byli ministrowie 
F o r z t  P a c a k .

Łajście z burszami.
Praga . Na Przekopach przyszio wczoraj przed 

południem do s t a r c i a  p r z e d  k a s y n e m  
n i e m i e c k i e m .  Policja opisuje przebieg star­
cia w następujący sposób: Na Przekopach, jak 
i we wszystkich ulicach, któremi przechodził 
uroczysty pochód Sokołów, ustawiły się po obu 
stronach liczne tłumy ludności. Porządku szpa­
leru strzegli narodowo-demokratyczn) robotnicy. 
Zanim jeszcze pochód nadszedł, chciał pewien 
bursz niemiecki, który wyszedł z kawiarni 
„Corso' przejść przez szpaler do położonego 
naprzeciw kastma niemieckiego. Utrzymujący 
szpaitr cncicl. il u  w ten przeszkodzić, przy- 
czem przyszło do wymiany słów. Inni bursze 
ujęli się za ko!egą. P r z y s z ł o  do s t a r c i a ,  
w któr«u użyto l a s e k  i k a m i e n i .  Wybito 
dwie szyby drzwi wchodowych kasyna niemiec­
kiego. Policja zmusiia burszów, iż cofnęli się 
do resiaoracTi. Tłum pized kasynem śpiewał 
„Hej Ślovane", na co bursze śpiewać zaczęli 
w restauracyi , Wacht am Rhem“. Pochód 
przeszedł później spokojnie, a do powrotu i roz­
wiązanie pochodu strzegła potieya restauracji.

Po rozwiązaniu pochodu, gdy poszczególne gru­
py z pochodu spacerowały na ulicy Przekopy, 
poczęła publiczność, tworząca szpaler, śpiewać 
„Hej Slovane“. Bursze w restauracji mieli przy­
jąć tę pieśń śmiechem. T ł u m  c h c i a ł  w e ­
d r z e ć  s i ę  do l o k a l u r e s t a u r a c y j n e -  
g o , lecz przeszkodziła mu policja i rozprószyła 
go. Bursze opuścili, me zaczepiani przez nikogo, 
restaraoyę i przedłożyli policyi doniesienie, że 
9 z nich odniosło lekkie zranienia, prawdopo­
dobnie od uderzeń laskami

Kosyante o ilceie .
Petersburg. Z powodu zlotu Sokołów słowiań­

skich w P r a d z e  c z e s k i e j  -Ruś" zaznacza, 
że niema tam Rosjan i  Polaków na których 
przecież polega cała idea słowiańska. „Ruś** pi­
sze dalej: „Młoda Rosva nie może zerwać ze 
starym sposobem rządzenia, jak siostrzeniec nie 
może odejść od łoża złożonego niemocą starego 
wujaszka, któremu nie chce się umierać. Zimna, 
wyrachowana nanna — P o l s k a  c z e k a  zaś ,  
aby siostrzeniec otrzymał sukcesję, a sama nie 
chce wprzód ujawnić swych uczuć słowiańskich. 
Zresztą jest ona teraz w żałobie, gdyż w dniu 
wszechsokolskiegc zlotu optakuje ona zamknię­
cie polskiego Sokoła".

Z Kod; w-istojo.
(Telegramy „N Reformy** 2 1 lipca.)

Prezyarum parlamentu u cesarza.
Wiedeń. Prczydyum pańamentn było w  so­

botę o godz. 11 przed południem przyjęte na 
posłuchaniu u cesarza. Na przemówienie prezy­
denta dra W e i & s k i r t h n e i a  odpowiedział 
cesarz że cieszy się widząc prezydyum parla­
mentu i dziękuje za wyrazy lojalności, Następ­
nie prosi1 cesarz prezydenta, aby w jegu imieniu 
podziękował parlamentowi 1 wyraził nadzieję 
i oczekiwanie, że parlament poświęci się owo­
cnej pracy dla dobra państwa i narodow

Następnie rozmawiał cesarz z poszczególnymi 
członkami prezyJyum. D r Ż a c z k o w i  pogra­
tulował cesarz utrzymania się przy dawnym 
urządzi". Dra S t a r z y ń s k i e g o  ry p y ływrał 
cesarz o jego dotychczasową działalność parla- 
mcuta.ną.

Zwracai ąc do prezydenta W e i s s k i r c h n e r a  
rzekł cesarz „Wszyscy panowie będziecie mieli 
wiele do czynienia ponieważ widzę, ż e  z n o w u  
w n i e s i o n o  w i e l e  w n i o s k ó w  nagł ych ' **

Prezydent Dr W e t s s k i r c h n e r  odpowie­
dzią?, że wielka mnogość tych wniosków jest 
atwo zrozumiałą, ponieważ do parlamentu weszło 

wielu nowwch posłów, z których każdy z na­
tury rzeczy pragnący przedewszystkiem omówić 
w Izbie rozmaite dla niego najbliższe sprawy 
Dr Wetsskirchner wyraził dałei nadzieję, że 

wnioski nagłe n i e  w s t r z y m a j ą  normalnych 
prac parlamentu. '>

Na tam się posłuchanie.

Bndinl P rzeciw  Starzyńskiemu.
Wiedeń. Wśród członków Koła polskiego pa­

nuje w i e l k i e  o b u r z e n i e  z powodu tego> 
że Ru s in  i postanowili me dopuścić prezyden­
ta  S t a r z y ń s k i e g o  dc przewodniczenia wT 
Izbie Rusini mianowicie zaoowiaaają już dzi­
siaj, że jutro, kiedy prezydent Starzyństk;' ma 
po raz pierwszy przewodniczyć w IztuO, u r z ą ­
d z ą  r o z m a i t e  a w a n t u r y .  Rusini powołują 
się na to. że jeszcze przed wyborem wiceprezy­
dentów zawiadomili pp A b r a h a m o w i c z a  i 
D z i e d u s z y c k i e g o  iż 3 w y j ą t k i e m  Ko ­
z ł o w s k i e g o  i S t a r z y ń s k i e g o  zgodzą się 
na każnego innego kandydata do wiceprezy- 
demury z grona członków Koła polskiego. — 
Starzyńskiemu zarzucają Rusini wrogie dla nich 
zachowanie się w komisy) -wyborczej i uniwer­
sytecie lwwskim.

Spr&wa jgtyKftra w  parlamencie.
Wiedeń. „Montagspost’1 omawiając ze stano­

wiska czeskiego spratvę językową, wywodzi, że 
należy ją załatwić w drodze kompromisu opar­
tego na tej zasadzie, że wprawdzie każdy po­
seł ma prawo przemawiania w parlamencie w 
języku rodannym, niemniej jednak z koniecz­
ności należy przemawiać w języku n i e m i e c ­
k i m,  ieżeli się chce być zrozumianym.

Łtysfebsya polityczna w  izbic pan^w.
Wieueń. Izba panów odbędzie dzisiaj naradę 

nad wnioskiem koimsyi, aby nic na mowę tro­
nową n ie  o d p o w i a d a ć  adresem, ale zwykłą 
manifestacją lojalności. Przy tej sposobności 
rozwinie się obszerna d y s k u s j a  p o l i t y ­
c z n a .

I l i i  i lim w t r a .
(Telegramy „N. Reformy" z 1 lipca)

Obaw> w Petersburg*..
Petersburg. P a t r o l e  k o z a c k i e  k r ą ż ą  

po  m i e ś c i e .  — Szczególniej mocno obsadzono 
d z i e l n i c e  r o D o t n i c z e ,  istnieje bowiem 0- 
bawa w y b u c h u  r o z r u c h ó w .

Zamacfay I napady.
W lino Rano na ulicy Niemieckiej w oczach 

licznych przechodniów d o k o n a n o  z b r o j n e j  
n a p a ś c i  na dom bankierski Horodyszcza — 
Z r a b o w a n o  czterem pracounikom tego do­
mu rubli 1.200 w kuponach. Dwroch z nich lek­
ko raniono. Bandyci, strzelając, uciekli.

SebastODOl. Ostatecznie stwierdzono, że po 
wybuchu maszyny piekielnej w więzieniu, ucie­
kło 21 więźniów politycznych Jeden z nich, 
ścigany przez policjanta, zastrzelił się. Are­
sztowano naczelnika i kilku urzędników wię­
zienia, posądzouycli o spólnictwo.

Sebastopol. W nocy na ulicy Ekateryuień- 
skiej -w domu Hrycenki r z u c o n o  b e mb ę ,  
która wwbuchnęła z wielką siła Śmiertelnie ra 
niony niejaki Górecki, ciężko również Kała- 
czew. Człowiek, który rzucił bombę, nazwiskiem 
J e r m o l e n k o ,  zabity siłą wybuchu na miej­
scu.

lyflls. W wagonie tramwajowym z a b i t o  
strzałami z rewolwerów S a r u e b a n b e k o w i a ,  
rewizora na kolejach zakaukaskich.

Odessa, Dziś, w pobliżu gazowni, na lekarza 
Towarzystwa żeglugi, dra P o p o w a ,  rzuciło 
się dwóch młodych ludzi 1 zadało mu nożem 
lilŁ a ran. Lekarz zaczął uciekać, zabójcy je­

dnak dopędzili go i pchnięciem noża ś m i e r ć  
mu z a d a i i .  Zabójców senwytano. Stwierdzo­
no, że to robotnicy warsztatów Towarzystwa ro­
syjskiego.

Ekaterynoslaw. W nocy, w centrum miastra. 
pięciu bandytów, grożąc rewolwerami, o b r a ­
b o w a ł o  na ulicy dyrektora fabryki, Duseu- 
stadta.

Noworos/jsk. W okręgu Soczyńskim zbrojni 
bandyci n a p a d l i  n a  p o c z t ę  i ciężko pora­
nili konduktora. Zawiodła ich wszakże rachuba, 
gdyż w workach znajdowała się tylko zwykła 
korespondencja

Krasnojarsk Z a b i t o  strzałami z rewolweru 
jadącago ulicą d o z o r c ę  w i ę z i e n i a ,  S mi r -  
n c w a .  Strzelających hyio czterech.

Tomsk. Pod Nikołajewskiem napadnięto na 
idącą, z Barnaułu p o c z t ę .  Zabity setnik, do­
zorujący pocztę, zrabowana korespondencja, 
złożona z 1000 listów. Woźnica i pocztyliou 
uciekli.

Kamach zta płaca Lnłwańsalm.
. Tyflis. W dniu 27 b m, wieczorem, około 

koszar jierwszego kaukaskiego batalionu stizel- 
ców zauważono gromadkę ludzi, którzy rozbie­
gli się na widok policyanta. Na miejscu zna­
leziono dwa puste worki z pieczeciam* lakowe- 
mi i napisami 150.000 i 90.000 rb. Tegoż dnia 
ujęto człowieka, który pierwszy rzucił bombę 
podczas rabunku pieniędzy, oraz właściciela 
warsztatu, w którym nastąpił wybuch bomby. 
W wagonie tramwajowym wreszcie ujęto kilka 
osób, posiadających trzyrublówki nowego wzorn 
z liczby tych, które, zrabowano przy wybuchu 
bomb w dniu 26 b. m.

Tyflis. (Pet- Ageccya tel.) Według urzędowe­
go doniesienia, podczas z a m a c h u  n a  p l a c u  
E r i w a ń s k f m  zrabowano 250.000 rubli, w tem
100.000 rubli w banknotach 500 rublowych, 
których niumera znane sa banfeowi państwo­
wemu.

fifapad ab wół pocztowy.
NowomiKOłajawsk. W pobliżn wsi B i g r y  w

gnbernii tom sk iej n a p a d ł o  s i e d m i u  r a b u ­
s i ó w  w ó z  p o c z t o w y ,  przybywający z Bar- 
nauł, i o g r a b i ł o  go. Rabusie z a b i l i  a g e n  
t a  p o l i c y j n e g o ,  towarzyszącego poczcie, 
oraz konie, poczem zabrawszy 25.000 rubli 
uszli,

Śmierć KotoehacKiega.
Benin. Towarzysz rosyjskiego ministra konin- 

nikacy rzeczywisty radca stanu K o b e 11 a c k i 
zmaił tu w prywatnej klinice.

Toiar w kopalni.
luzuwka. (Gub. Jekaterynosławska). W Pro- 

chorowskich kopalniach w y b a c h ł  p o ż a r .  — 
Ogień ogarnął szyb, w którym pracowałę 27 
górników. — W szybie tym e k s p l o d o w a ł y  
g a z y ,  a  duszący dym dostał się do drugiego 
szybu, gdzie pracowało 100 górników. Wszyst­
kich gorniaów, z wyjątkiem jednego, uratowa­
no. W giównym szybie podjęto już robotę. — 
Szkoda jest bardzo wielka.

W e n t  1 ip W im e

HiMfointóci „Hotrej Befo»iy“
z dnia 1 lipca.

Wieuen Cesarz udaje się we środę dnia 
3 b m. do Ischlu na dwumiesięczny pobyt 
letni.

Zagrzeb. (Węg. Biuro kor.) W sobotę przy­
było tu kilku posłów cnorwackich z Budapesztu. 
Do tłumów ply.eiriowił peseł S 11 r  rfi i u , wzywa­
jąc Chorwatów do spokojnego 'zachowania się 
Grupa studentów demonstrowała przed pałacem 
bana. Policya rozproszyła demonstrantów.

Rapallo. Były ambasador hr. N i g r a  zmarł.

Trybunał przeciw kofciftoct
W<edeń. Trybunał państwa o d r z u c i ł  re~ 

kurs komitetu kobiet przeciw zakazowi założe­
nia Towarzystwa dla wywalczenia kobietom 
prawa głosowania.

Kwota.
Budapeszt. Węg. d e p u t a c y a  k w o t o w a  

zajmowała się na wczorajszym posiedzeniu r e ­
n u  n c y u m austryao kiej ‘ depińacyi kwotowej. 
Uchwalono odpowiedź, p o d t r z y m u j ą c ą  do­
tychczasowe stanowisko deputacyi i wszystkie 
jej wnioski. Na tem z. a m k n ę ł a  deputacva 
obrady. Odpowiedź węgierskiej deputacyi została 
wręczoną delegatowi austryackiej deputacyi. 
Sejm węgierski bodzie obradował nad fcwestyą
kwoty prawdopodobnie na wtorkowem posło­
dzeniu.

Eu&gres socjalistów .
Budapeszt. (Węg. JB. kor.). Został tu otwarty 

kongres „ m ó w i ą c y c h  po n i e m i e c k u  s 0- 
c y a l i s t ó w  z W ę g i e r " .  W zjeźozie brał u- 
dział poseł P e r  n e r  s t o r f  e r, który w mowie, 
żywo oklaskiwanej, powitał zjazd imieniem au­
stryackiej socyalnej demokracji, oraz podmosł, 
że organizacya socjalistów, w edług narodowości, 
nie oznacza tendencji i da.żności szowinisty­
cznych, lecz jest niezbędną ze  w z g l ę d ó w  
a g i t a c y j n y c h ,  gdyż intenzywna agitacya 
możliwą jest tylko w języku, który masy rozu­
mieją.

ffrcczy&lość Caribalacgo.
Tryest. Tutejsza policya z a k a z a ł a  odbycia 

soczystości na cześć G a r i b a l d e g o ,  która 
się miała odbyć 4 lipca w teatrze.

Leopold tPouhag rozwiedziony.
Genewa Sąd tutejszy rozpatrzywszy sprawę 

rozwodową L e o p o l d a  W o l f l i n g a  (arcyks. 
Leopolda) r o z w i ą z a ł  j e g o  m a ł ż e ń s t w o ,  
przyjąwszy za ino^yw lekkomyślność żony Leo­
polda. ,

Niemcy i Framiya.
Paryż. „Figaro1* donosi, że E t i e u u e  powró­

cił wczoraj z B e r l i n a  i udał się do minister­
stwa spraw zagranicznych, gdzie konferował 
dłuższy czas z ministrem. Zapytany przez reda­
ktora „Figara" z a p r z e c z y ł  Etieuue, jakoby 
podróż jego miała charakter polityczny lub dy­
plomatyczny- O rozmowach swoich z cesarzem 
W i l h e l m e m  i B ii 11 o w e m zachowuje Etien- 
ne wielka rezerwę, jeunakże trudno nie zauwa­
żyć, że Eti^nne przywiózł z Berlina wrazciiiw

b a r d z o  k o r z y s t n e  i, że j ak  inne dziennik 
donoszą podroż Et.enna przyczyni się do pole 
pszenia siocunKÓ\v między N iem tam. a Francją.

Berlin. , Local-Anzeiger" donosi z P a r y ż a  
że były minister E t i e n n e  zastrzegł sobte do­
ręczenie prezydentowi republiki F*a1 i fe 1 e s o - 
w i ,  [prezydentowi gabinetu C l e m e n c e a u  ' 
ministrowi spraw zagranicznych P i c h o n o w -  
szczegółowych sprawozdań o jego kilkugodzin­
nej rozmowie z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  i 
kanclerzem B ii h 1 o w e m. Etienne odniósł z tej 
rozmowy wrażenie, że bliską już jest bardzo 
gruntowna p o p r a w a  s t o s n t k ó w  f r a n ­
c u s k o - n i e m i e c k i c h .

Tajemnica, batonu.
Paryż. „Journal des Dcbats" donosi, że mi­

nisterstwo wT0jny n>o nie wie, jakoby Niemcy 
poznały tajemnicę budowv francuskiego balonu 
wojskowego „Patrie**.

Pogłoska o fcztestroife iu. morza.
Tuloro Obiega tu pogłoska o w i e l k i e j  k a ­

t a s t r o f i e ,  której uległa flota Morza śród­
ziemnego. Według doniesień dzienników, miały 
z d e r z y ć  s i ę  krążownik „Jaureguiberry" 
z torpedowcem „Pertinsanne". O f i a r ą  k a t a ­
s t r o f y  m i a ł o ,  p a ś ć  60 OSotł. Dotychczas 
niema potwierdzenia wiadomości.

Tuior. Obiega pogłoska, że onegdaj na wo­
dach koło Korsyki, czy też Algern, zderzył się 
okręt pancerny z torpedowcem Potwierdzenia 
tej wiadomości aotąa niema.

Paryż. Minister marynarki otrzymał telegram 
od admirała T o u c h a r d a  z doniesieniem, że 
we flocie Morza śródziemnego me wydarzyła 
się żadna katastrofa.

Dezercja żołnierzy.
ParyL „ E c l a i r "  donosi, ż® przyoyło tam 

dwóch francuskich dezerterów 17 p. piechoty, 
feą oni bardzo wyczerpan głodem i trudami. 
Opowiadają oni. że z 17 p. p. dezeGowało 60 
żołnierzy

A n s ź r y a  I S e r b i a .
Belgrad Poseł austro-węgierski bar. Osikano 

wręczył królowi pismo odwołujące go z tego 
stanowiska

Belgrad. Król nadał dotyenczasowemu anstro- 
węgierskiemn posłowi bar. Uzikannowi order 
Sawy I  Klasy. Wieczorem wr sobotę odbyło się 
w pałacu przyjęcie na cześć bar. Ozikauna.'

ftewoktsr wojskowa w  Portugalii.
Londyn „Tribune** donosi z L i z b o n y ,  żo 

sześć pułków piechoty zbuntowała się I odmo- 
wiło wzięcia udziału w tłumieniu rozruchów,
które wybuchły w wielu miejscowościach. Wła­
dze wojskowe zastosowały natychmiast wobec 
zbuntowanych żołnierzy ś r o d k i  r e p r e s y j ­
ne.  R o z b r o j o n o  i c h  i i r t e r n o w a r o  w 
Koszarach, skad w najbliższych dniach rozesła­
ni zostaną do garnizonów karnych.

Londyn. Dzienniki ogłaszają rozmowę z pre­
zydentem gabinetu portugalskiego F r a n c ą ,  
który oświadczył, że rząd tylko wówczas zwoła 
parlament, jeżeli będzie miał pewność, że znaj­
dzie w nim poparcie Ani król, ani rząa nie od­
stąpią od swojego programu - w danym razie 
przeprowadzą go siłą. S y t n a c y a  w P o r t u ­
g a l i i  j e s t  b a r d z o  p c w a ż n ą

Rozdziai kościoła 00 1 anstwa. w kan­
tonie genewskim.

Genewa, Przedłożenie o r o z d z i a l e  k o ­
ś c i o ł a  od  p a ń s t w a  przyjetem zostało we 
wczorajszem głosowania ludnwem 7.656 głosami 
przeciw 6.822.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca' 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E . .
(Artykuły w tym  dziale Sie pochodzą od 

' . redakcji).
f

Podziękowania
Nie mogąc w inny sposób objawić naszej 

wdzięczności, składamy tą  drugą publicznie Wicl- 
mo/.nemu Panu Drowi ' T a d e u s z o w i  K i j a- 
sowTi,  l e k a r z o w i  w N o w y m  S ą c z u ,  ser­
deczne pouziękowame za wyleczenie naszego 
syna z ciężkiej szkarlatyny z dyfteryą i zapa­
lenia nerek.

Z y g m u n t  i Oktawia z Miszków Kossowscy

M g Forschirm
lico t a

zaręczeni
Ternów. Sinyzow.
Jaworze. J J f g  J  [2 0 p B  S 'ąsk aU8"

Nów ?HKM ulotioiCTiczy
oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węgluwe so­
lankowe, igliwiowe, świetlne, Elektroterapia, Ma­

saże ekir„ Leczenie fizyk.-dyetetyćzne 
2200 11

Z tU K  ItM Ó ia .
fortem urządzony. Pokoje z utrzym aniem od 7 h  
dziennie. P rospekta na żądanie. 2612  4  4

Kursa telegraficzne.
Wieoen, 1 lipca. (u ie łd a  południowa.)
Jla rk i I17-R? R en ta  m ajow a 97 80. R enti koronowi 

w ęgierska 92*80. Akeye austr. zakl. kred o50 20 A k c ji 
węy. zakł. kred. 750*00. A k c je  Anglobankn 30i*50. A .c j i  
UmonuaiLkL ó34.*00- A k cje  B an k rc ie in u  535*00. A k c je  Lkn- 
derbanku 433*30. Akcve kolei państw ow ych 650*25. .01 ■ 
Dardy 138*— . Ahcye kolei E lbe thal —*oa A c c .e  .abryk i 
broni —*— . A kcje  tytoniow e —*—. A lpiny 577 5U 
Rim a-M nranyi -*00. A kcji, praskiego Tow. zelaznegt 
2575*— . Lobjr tu ie o i ie  183*75 K uble 252*25, 

Usposobienie: słabe.
B er l in ,  1 lipca. (&ietd. poranna.)
Akcye kredytowe 203*25 Tow. dyskontowe 169*60. 
l)spocobien:e: dość silne.
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m m  psikitje M e t t e
uinuclow ine d& w ynajęcia. R ynek 26. II  pię­
tro. — Drw onek p r r  drzwiach, prosto scho­

dów. 413 3 3

Na przyszły rok szkolny
dlc uczniów szkół średnich znajdo Rodzice wy­
ro d n e  m ieszkanie z całem u trzym aniem . I\ a żą­
danie puiaoc “■ ran ce . — W iadom ość: ni. Kru 

p ni cza 16, I I  p 2671 6 6

S k l e i )
tuż przy Rynku zaraz niedrogo do w y -  

k i a j ę c l a  2731 2 2 
Wiadomość w składzie rękawiczek 

ped firmą F . L ulafiski ul. św. Anny 1. 2.

P o w o z y
kaczerfaeton w iedeński n a  gum ach kuczerfae- 
ton t  iindą, lando, karety  wózki resorowe i 
zwykłe, nok  o i n irw a n ę  do sprzedania  w p ra ­

cowni powozów

Ignacego fcrząnziua
w Poogorzu, ul. Wielicka I. 1.

Przy jm uje  się reperacye wchodząc* w zakres 
robot LowalBkicb utelmaskiuh, siodlarskich i 

lakierniczych. 2536 6 10

A . M . M I R K I E W 1 C Z
u l. M o s t o w a  I. 4 ,  F r a k ó w ,

baimażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukkuy pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone pod gwaran- 
oyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość raptury, 
Stronę i objętość. Wymiano bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 379 7 o

drenów, cementu, wapna ltp. proje­
ktuje

A n & i i z y  surowca i b a d a n i e  
terenów przeprowadza. Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego inż. 1962 iv o

ROHflKA L CIESIEUIRIESG
w ł o d g ó r z u ,  Fioryan? 5.

99 L F F F R P W ”
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  L .  5 ,

wyłączne zusimtwo dł cała Austrie.
W yrób m ibha i ferm entu  płynnego u  pom o-ą 
,.Laktobacyliny“ , u edług m itody Pra  Wieczri- 
kowa. pr( resor" insty tu tu  P asteu ra  y  Paryża. 
Sprzedaż rych wyrobów oraz laktobacyliny .7  pro­
szku i w pasty lkach, broszury i wyjaśnieni:- 
trak tu jące  o działaniu n a  zdrowie tego  środka 
iyete tycznego  n a  żądanie darmo i  opłatnie. 
Bwarancya tylko u  wyroby opatrzone orygi­

nalną baideroią* 701 88 C*

L. 1164 2822 3 3

OGŁOSZENIE.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

przebudowy rzezalni miejskiej w Myśle­
nicach, której koszta obliczone zostały 
na 14.973 K 52 h, rozpisuje się niniej­
szym ustną publiczną licytację in mi­
nus u a  d z ie ń  3  lip c ; b . r ,  godzi­
nę 11 tą z rana.

Bliższe warunki wywiedzieć się mo­
żna w Magistracie w  godzinach urzę­
dowych.

Wadyum wynosi 10*/, cery wywoła­
wczej.

Myślenice, dnia 26 czerwca 1907.
Bnnistrz Dr KlakurKa

B u f o zniczy
z wykształcemen zagianicznem poszu­
kuje posady rządowej, lub wstąpi do 
interesu budowlanego jako zastępca, 

lub spółnik.
Zgłoszenia poa 2689 przyjmuje Ad- 

miinstraCya „N. Reformy-. 2689 5 5

I p ó M c z k i
(możliwie około 50 le tn ie j, jeś li je s t  wolną) lub 
spolnika x k&pitarem kilkudziesięciu tysięcy  K 
poszukuję Uu pewnego popłatnego przedsiębior­
stw a  w K lik o w i" T iDieczeństwo hipoteczne.

Zgłoszenia pod J. F*. przyjm uje A dm inistra­
c ja  r N R ero .m y4. 2622 2 2

Pożpczhi osob iste
n a  5“/o w ctoi unku roku d la  każdego ^ r każdej 
wy soKości n a  d ług i przeciąę czasu. P o ż y c z ­
k i  *L p o t e e z n e  n« 3'/,*/» w sto ranku roku n a  
I, I I , U l, m iejsce do wygokości 75#/t w artości 
szacunkowej K onw ersja  długów pryw atnych 
i bankowych pod przystępnym i w arunkam i Zgło­
szenia: E s c o n i p t p  u  - B a n k k o m m f <  - 
s l o n ,  B udapest, VII Pe terdy -u tcza  11 (Ko- 
respondeneya niem iecka). 2762 3 6

SŁAuOŚĆ MIJSKĄ
sku tk i szczeBólr tajnych  grzechów mło­
dości, ora o Tch n ,  d .iży<5 niszczących
zdrowie, p e w n e  i trw a le  je  usunąć,
poucza jedyni: w licznych w ydau,a ‘-h

rozpowszeenniona książka i lu s tr

m  RETfU’>
OCHRONA WŁASNA

Cena wdania polskiego Z ner
T y ją c e  uaiazło w niej objaśnienie 

swych cierpień, a  za U2yciem kuracyi 
w rej książce zaleconej, odzy dtało zu- 
pciną  sw ą iiłę  m ęską Z a nadesłaniem  
nalezytości, o trzym a się książkę w ko­
percie f r a n c o  przez l r e r i a g s - M ą g a z ta  
“  r - B ie r e y  w L ip s k u ,  M rum arkt 21 

(Niemcy). 640 15 36

§ » p s " z e d a £  ii i s i s i
miejscowych i zam iejscowych od 7 ran "  do 9 
wieczór w naczycn filiach ca s tra g a n a c h : -lały  
Rynek naprzeciw  apteki pod B a ra n re m  i R ol­
nica i w K iosku róg ul. D ie tl, i  K rasow skiej. 
Gł. A g en c ja  Dzienników i Ogłoszeń J . H opcasa 
i  A. Salomonowej w  Krakow ie. 2o63 22 0

■ a L  a w t S  uu  wsi podczar w akacyj p i- 
szukuje uczeń V II kl g in n . 

Zgłoszenia nod W . Z. przy jm uje  A dm irr-tracy a  
„N. R eform y" 2709 5 5

Potrzeba

200—kU litróto mleku
dziennie. Wiadomość u Litmana Berge­
ra właściciela mleczami w Podgórzu, ul 
Targowa 6. - 2794 2 6

Sfu&iacz n  r. je  z niem ieckiego 
do egzaminów pry w atnych w stęp ry ch  i do m a­
tury  Szewska 22 I  p. od 5 - 17 2765 4 4

L IM
Sebaicły UJiinichowe}

wpisy rozpoczęte z dniem 22-go czerwca 1907 r.

Wszelkich intormaeyj udziela Za.ząd Zakładu, u L  S t a r o ­
w i ś l n i  a  I .  k S ,  I  p i ę t r o ,  l-ano od godziny 11— 1, po po­
łudniu od godziny 3— 5 . 2729 4 6 ^

C J c z e l j
giuinaz. k lasy  YITJ-mej chętnie przyjm ie lekcyę 
ii m iesiące wakacyjne, lecz ty lko  w Kiakow ie. 

W iadom ość w sklepie optycznym  F loryańska.
1. 2 (Kraków) 2802 2 3

L e t k i e  " 'k u * * *
w K rólestw ie w bliskości g ran icy  Szyc obuk 

Ojcowa z wtłudziennym  n trzym anicin . 
W iadom ość: K am ińska, Zw ieizyniec, Senator­

ska 47. 2732 4  5

ZAKŁAD GlflOOlEtflUCZ!.
I SJUI6T069BH

Ora Kupczyło, uoi nn. Rniew, Szejskiege 11.1

t a  M i k  ? M » e !
Każdy dom, mieszkanie jak i insiytucye, muże sobie ta n im  kosztem  
urządzić własne światło.—  W ykluczona eksnlozya, jakoteż i zatiucie  
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 świec kosztuje 3/4 hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się 5 orzą 
dzeniem i  pLszczemem w ruch aparatu, instaiacya irk  gazm—  Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 14 20

Aparal w  ruchu i ao oglądnięcia

w Publicznej Hali A ulcyine.1 r  P asażu  M i k o M a  we Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień. *

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekarsko-hygieniuzna we Lwowie.

2706 8 10

P r c l i t y k i t f
znajdzie zaraz umiesz 
czenie w aptece w Sę­

dziszowie. 2739 4 4

1 mim
poślubi zaraz pannę lub wdowę, któ- 
raby mu zabezpieczj la egzystencyę lub 
zgodziła się na wyjazd do Ameryki. 
D yskrecja pewna. „ S . B . 2 7 “ . K ra­

n ó w . poste restante. 2801 3 4

WISŁA; Willa „Maja"
pierw sza pc praw ej stronie gośmuca, z w ieży­
czkam i. "Tygodnie -rządzena. słoneczna, z ogro­
dem, wodociągiem  łaz ienką  l  okój z u trzym a­
niem  od 6  K dziennie irzwyz. A dres: TI er en a 
K iełczew ska w yVLŚle. W illa  „P laców ka-, przez 

TJsiroń, Ś ląsk  anstr. 1932 19 20

B zM ifa  5po?flb«osf.
Frywatni Agenci podrozni, odsp^zedawcy, 
panowie i panie zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty ­
dzień, zarobili agenci podróżni, fę  F. 
H orton , K atow ice, ul. Em m y 19.

2761 3 0

l ł t e i f i a r  K r a j o w y
J w Krakowie,
% r 6 g  n l i e y  B r a c k S e j  1 G łó w n e g o  R j n t u  1 . 2 0 ,
f  poleca w wielkim wjLoize po cenach fabrycznych stałych,
♦  wyroby krajowe:

, Powsz<eQMie znane m  swej trwałości i pra- i  
I s i ^ r - z n o ś c i  S a n f i r . t y  E i s i e ś p c w s l f ^ e  £ , t

|  ECzyprie góralskie eiausskie, męskie i dzie- |
♦ ciące.
j

t
x
♦
♦
X
X

2321 2 0 ♦

ł a r z ą d  B a z a r u .

2 30 0

P°lak- kiit(j5ik’ lat 34> z 0lV
'lU w k łlw I  biej rodziny, urzędnik b 
poważnej instytucjo finansowej, z pen- 
syą 3.600 koron, dla braku odpowie­
dnich znajomości poazukuie na tej dro­
dze towarzyszki życia, panny ino miocie.,, 
bezdzietnej wdowy, z posagiem co naj­
mniej 40.000 koron. Łaskawe zgłoszeni? 
wraz z fotografią uprasza się nadsyłać 
do 15 lipca h r. ped A. B. poste re­
stante K raków , za okazaniem losu lo- 
feryi lantowej na budowę kościoła św. 
ElżDiety we Lwowie Nr 690.846. Ano­
nimy nie będą uwzględnione Za dy­
skrecję ręczy się słowem Honoru uczci­
wego człowieka. 26d2 2 3

Bardzo wielka iiotć 
o*oi j/olepszyia twoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

> H M f I  P R ItC D S Z C Z U śC tC H  

0 -
* lOrfek populirny od alużozego ccusu, ekono- 

Imiczny, iatuy do użycia. Gzyszcząu *rew, uaj : się 
| zastusówae prawie wt wszystkicn choronaćr chrc - 

licznych jakoło : liszaje, reuniaiyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze,/atkanid zanik pokarmu u kol net,

, gnmzoly, osłabienie nerwów, brak apetytu, w , 
wszelkich zapaleniacn mdłościach, a n e m ii ,  złem  

.trawieniu i powoinem iEmkeyew»vatiuł żoiędka .

P I G U Ł K I  Q a U V I N  t ą  do nabycia Wo . 
wtzyztkich większych aptekach twiata, 

w P-t B Y Ż U  - .
Faubourg Saint-JOenisf 14*

PsKcie ttmebtbuiEn&
z utrzymaniem lub bez do wynajęcia 
na dnie i czas dłuższy. UL Krupnicza 

1. 10, n  p, 2751 2 6

Posmakuje się

płacowo; malarski&j
n a  czas feryj (15 lipca - d o  15 w rześn ia ' do 
podnajęcia. Zgłoszenia i d n d n a C -iz  3 , I  p. 
drzw i n a  praw w  2792 2 3

M ltr t f f l f l t l l ł  do naprawy maszyn i ro- r : J.t' f irt werów p o t r z e b n y .  
H. N i t  m e t z, mechanik, K iaków, ulica 
Szewska 1 2 ‘/res 3 6

S k le i
każdego czasu do wynajęcia w jiałacu 
hr. Tarnowskiego ulica Sławkowska 1. 
15. Bliższe szczegóły poda Franciszek 
Parizek skład płócien. 2819 3 3

B k  B f t M i t y c i i !
Pokoje antehlowane n a  dooy, tygodnie i  m ie­
siące p> zy ml. Batorego 1. 25, tum ie: 7 pokoi, 
przedpokój, k u c r - ia  i łaz ienka od 1 lipca b. r.

do w ynajęcia. 263f 6 8

Bsskonsła spstóm S !
w any. przytem  kaw ałek  lasu  i około 4 morgów 
pola sklep, tra fik ę  i w yszynk w ina  za 3.000 K. 
z powodu nagłego w yjazdu. Z głoszenia pod 
2766 przy jm uje  Adm. „N, Reform y" 2766 2 3

D u ż o1 p o rte k
około 4000 sążni powierzchni tu., 'przy 
błoniach naprzeciw parku Dra .Tod na 
(poziom 2. m. wyżej od błoń) w korzy- 
stnem położeniu, jest zaiaz do natycia. 

Wiadomość na miejscu, Półwsie 71.
2804 3 3

iSEjiyrajiiSiir
6n różnic? wiekn.

Ćwicząc m«wę, uczymy małe dz.ee, czy­
tać, starszych zaś dykcyi i artykulacji. 
Dwadzieścia lat pratykl metoda własna. 

Krakuw, u l  Długa 1. 13. 234b 9 50

EjMiflinafiwny nsiicrytlel
do łpoiny i g ~ k i  przyg-utownje podczas w aka- 
cyl do egzam inów w stepnycn i poprawczych. 
JYiadomość C iu g t .  tO  i i  p  ‘ 2827*2 4

I t n  n | . n . posiadająca eg zar:in  ia ń s t-  
‘ " '  *  wowy. oraz pisząca b iegle na
m aszynie system u „Underw od". poszukuje za­
jęc ia  bim uw egc. Zgłoszenia Tti. M . 1. poste 
re s tan te  K r a k  u  w  2774 3 3

P O K Ó J  k B M M ,  lun  dw u oknach, 
z osobneiii w ejściem , z m -ułam  i lub bez, z ła ­
z ienką za p rzystępną cenę do w ynajęcia  od 1-go. 
W iadom ość nl. L enartow icza 1. 9, 2772 2 3

M ł o d y  c z ł o w i e k
(Poznanczyk) poszukuje zajęcia  biurow ego zna 
dozładnie koresuonaencye handlowy, po lst, i n ie­
m iecką, m a łaa n ’- charajsteT p .sm a, również p i­

sze n a  m aszynie.
A  Lres. R S. T. 12 poste re s ta n te  Krabów, 

za okazaniem  kw itu  in se ra t. 2682 ó 5

K a m i e n i e j !
dwupiętrowa (7 oiden frontu) w śród­
mieściu, z womej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Augusta Raczyn- 
skiegu w Krakowie 2096 3 3

i * ©
p o k o je  m iesięcznie tygodniow a i dziennie. 

T ak ż t O b i a ty  zdrorre i  tan ie .
R i u p n icz 1 16, 11 p 2672 3  5

in te lig en tn e  esebu p o s rrk u je  zajęcia  buictow ej 
n a  w yjazd do kąpiel. — S . M . poste re s tan te  

K ra K ó w . ‘ 2641 5 5

F n t ł f i l l  j i ! . ,  , ł r «  należycie  m u jy t
“  fachowy i .  KoŁwan-ti
członek orkiestry operowej.

T ea tr  m iejski. 2625 9 10

Przestrzega się  przea naśladownictwem.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
N o w o  o t w o r z o r y

p r z y  u l .  D u m f n i k a A s k l e J  2, 17to 4 4
polec? swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien Imitowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Nadszed? świeży transport 100C bluzek po cenach fabrycznych

^ k o e h r o n m j c ^ ą ^

Składy w Krakowie'
R e iir  i bpółka, R ynek L. 37, L in ia  a -B , 
A. H aw iłk a, Roman Druhuer, W  E rl- 
bauni i w apteka :h P. m yśl: Ta r  
M artynowicz drog i F e lik s W ojcie­
chowski drog.; w N iwy ii  Sączu: S. 
L k h tm e n n ; Sokal: A. W otkow ska d r -g .; 
w  Żyi“cu : Edr- H aydn- T irn o w : W ła- 
dvsław  Brach drog.:. J a r  W ęgiel, han ­
del kol. i A, H Keifcr, drogaer-ra 

w  Chrzanowie 1342 8 13
R o z e y ł k t  f a b r y c z n a :

J, /**is e l, d ro g u u rya  w  P ra d z e  I,
,pod  czarnym  pscm “.

dostanie

Los, który  u o ż e  w ygrać

k  k
ZA DARK3C

każdy kto kupuje  przedm iot złoty lub srebrny 
uu f  kor. n  L>. ń n U N A , przy ul. FloryaH 
° w |  1. 31 w Krakowie, dostawcy zw iizkn  
c. k. urzędników  państw . Ceny Dez konaureacyr: 
zegarek nik) z napisem  system  Roskopf P a ­
te n t  z pięknym  iińcuszl iem  złr. 1'70, zega- 
reŁ czarny złr. 2- -, zegarek  sreDrny system  
Kobkcpf P a te - f  z łr. 4 —, zegarek  tłocisly 
sy .tem  Roskop, P a te n t złr 450. Budzik św ie­
cący r  nocy i tr .  1 5 0 , Z egarek  złoty złr. 9-—. 
Ł ańcuszki srebrne^ od zfr. 1-— . G w aran cja  
4-letn ia. W  razie n iespodebania się w ym iOiiam  
bez trudności n a  ipuy  przedm iot Zamówieni; 
t  p row inc ji uskuteczniam  odw rotną pocztą. — 
B< aro ilustrow ane cennik i siysyłam armo 

i  opłatnie. 9712 3 10

Proszę żądać
gratis i franko

m egc bogate ilustrow anego cennika 
z przeszło 1000 o d b u ts  zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
H A W S  K O .N K A lł ,  Pierwsza fab -y k a  ze­

garków  w-Briix lir. 627 (Czechy).
P raw dziw y niklow y kotw. rem ont, w raz z ła ń ­
cuszkiem 4. K , zegarek  Roskopf szwajc. syste­
m u 5 K R ejestr jiŁJow y kotw. zegaiek rem. 
„Adlei Roskopf" 7 K Niems ry z y k ? .' Dowolnn 
w ym iana 'u h  zw rot pieniędzy 4bo 5'’ 6C

Każda paczk? 
herbaty 

z Rączką

zaopatrzona jest 
tym. znakiem 
ochronnym.

Wszystkie p o d o b iz n y  stanowczo "(Rzucić
1763 to  c

B  r | V  f l  O t  1 T  skrom nego, z  osoiunem w ęj- 
i “  v  tciem  z m eblam i lab  hez
[ poszukuję.

Geny i adres proszę podać pod H .  Z .  poste 
i re s tan te  K r a K ó w .  2683 6 6

Rządown upraw niona

itw  wiś m il  2!si ?^isi(ijiiint ietiiiiijik
pod firm ą

H. k i m  I CHHUriSid a  H k A M I E
p r z y  ul. ś w .  G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontro lą  k o m isji Przem ysłow ej To w. L ek. K rak . polecme przez taż  Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem  chcm icznrm  wodom: LILLiSKLFT. i jE a a R C K LER SiG EJ, SEL- 

T E R S K IE J VICHY. MARYENBADZKLEo, 30M B U R G , KISSINGEN tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  1992 53 o
ja k : litow ą, bromową, jodową, żalazistą , kw aśną, j ra z  w o r i y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

c przepisu P r o l .  J a w o r s k i e g o . .
Sprzeoaż Cząstkowa w aptekach i drogueryacb. — Cenniki na żądanie franco.

KSIĘGARNIA
sortymentowa i nakładowa, skład nut. wypożyczam'a książek 1 nut i  agencya 
pism, w pięknem mieście, z ustaloną klientelą n a ty c h m ia s t do s p rz e d a n ia  
z porodu nabycia innego przedsiębiorstwa. Dochód rocznj 12.CK10 koron, cena 
kupna 50.000 koron. — Dla poważnych reflektantów zapewniona egzystencja 
i piękno stanowisko. Zgłoszenia 1  referencjami pod r PowTa“, Lwów-Podzamcze.

" 2815 1 5 '

nL Jrblonowŝ cb U Ib,

przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun­
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej tudzież noziela się nauki

p.sama na maszynie. 140? 16 o

T ż a N I Ł  i  O Z B C B f t E  O Q h  O ID Ł E N L

3 U ‘fT h R  i S C F M N T E , fOW AR Z. AFCTJNF, WIEDEŃ 1 FRAGĄ
pierwize anstr. wgg. mi i titL ocznie sprzywil. faliryr, wyrobów siutKaw/ch.
Cennik, i kosztorysi wysyłs darnie i  opłatnie zaptępiitwe dla Galicy’ firma

D. KUBZMANN, Kraków, Sicetowa 12.
rolecamy ogrodzenia LiaikoV9. draciane łnb sztachetowe kute bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, weiandy. okna, konstrukcje dachowe, giuik« sia 

tkows ochrony do d*zwi i  oaien i ł .  p. t  zakres, wchodzące przedmioty. r 
Jakc sp e c ja liśc i dostai czarny tamo siatki drucianej- cynkownej stoaownr 

do ogrodneń placów do gry »L*Wu Trnni°,“, ogroaów. łąk, lasów i t, p
1*91 T i  0 l

„Mydło macierzankowe"
najlepsze mydle „tyłka *T. Z Ttrn&l l 11 toaletowe, jedyny niezawodny środeŁ przecw wszelkm.
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Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie I nie cierpią na zaburzenia
trawienia.

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagraniu..

Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
k chorych na żołądek

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Fabrik  d ia t. N anrm ittel R. KUFEKE, W ie n !, und B ernedoK  Hamburg,

B I Js ira a M a "
Zakopane, ul. Zam ojskiego 20. Pokoje z u trzy ­
m aniem  lub bez, n a  dni tygodnie i mi -siące. 

Cenv przystępne. K uchnia w T-m ienita. 
2347 1 2

mm  i  W
z powodu objęci?. apteki, natychmiast 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyj 

mujo U a su ie r , S tan is ław ó w .
2 b ltj 1 5

Ha cii’! iplto istnieli!
Syfu i kapsle

francusk ie  apara ty  do n a ­
ty ch m ias t wego sporządza­
n ia  w szelkiego rodzaju m u­

sujących napojów.
oćUfoSne prospekty i 

opisy darmo.
A paraty  do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodow 

Polecają

Reini i Spółka
Rvnek. Kraków, Linia A B.

2831 1 2

Kandydat notaryalny
po p aru  m iesiącach, uzdolniony dc snb-ty tucy i, 
poszukuje posadT. Z głoszenia pod A. X. poste 
re s tan te  Tarnów za okazaniem  kw i t r  inse- 

ratow ego. 2857 1 4

Licytacya
dobrowolna odbędz.e się 8 lin c a  b. r .  
o godzinie 10-te.i przed południem w 
Karwodrzy we dworze koło Tuchowa, 
jest do sprzedania 20 krów, 14 sztuk 
jatownikc, 8 bucliajków, 4 jednorocz­
nych cieląt, io  wołów, wszystko rasy 
Siementahl. 16 koni roboczych. Maszy­
ny i sprzęty gospodarskie. 2.353 1 2

jrzyjmie natychmiast p r a k t y k a n t a  
io tego zawodu. 2855 1 4

1 0 .0 0 0  KORON NAGRODY
D L A  M E M A J A C T C B  Z A R O S T U  I Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów n a  głowie isto tn ie  w 8 dniach w yw ołuje praw dziw ie duń­
sk i „P” Jam iłlOS“ . S tarzy  i m łodzi, męz zyźni i kobiety, używ ają ty lko ,,Bal- 
r a c c  1 MOS** do wywołani ń poroswt brody, brwi i włosów je s t  bowiem dow iedziorą 
rzeczą, że „ S a l s am fttos1* jest Jedynym środkiem  n ow oczesn ej w ienzy. k s o -  
rj' w  p rzeciągu  8 do 14 dni przez działanie n a  cebulki włosów w  ten  spo°ób na 
n ;- wp*> w i. że włosy zaraz zaczynają róść Ręczy się. że środek ten  n ie jes t szkodliwy.

Jeżeli to nie je s t praw dą, wypłacimy

10.0 0A KORON O0 TÓ W KĄ
k a z d u  g o ł o w ą s e m u ,  ł y s e m u ,  l u k  r z r .d k ie  w łc _ y  m a j ą c e m u ,  k t ó r y  B a l-  
s a m u  M u s  p r z e z  s z e ś ć  f y g o d n t  u iy w a k  b e z s k u te c z n i e

U w a g a ;  Testeśm jed y n a  firm ą, k tóra daje  tego rodzajn  poręczenie, L ek a r­
skie opisy i polecenia. P rzed  naśladow nictw am i ostrzega się u s i l n i e .

W  spraw ie prób z Pańsk im  „Balsamem 5fos“ mogę Panom  donieść, że z tego 
balsam u jestem  zupełnie zadowolony. Już  po ośmiu dniach  pojaw ił się w yraźny 
porost włosów, a  chociaż włosy były ja s re  i m iękkie, były one przecież bardzo mo­
cno. Po dwóch tygodniach p rzybrała  Drods powoli p ierw otną barw ę i  dopiero w ten ­
czas u jaw niło  się nadzw yczaj korzystne  działanie Pańskiego balsam u. Dziękując, 
łączę d la  W P. w yrazy pow ażania 1. C. D r T r e r p ,  K a p e a n a g a ,

,  Taczka B alsam u Mos 5 złr. Opakow. rtyskr. Po o t-z rm a i i a należytości łeb  za 
zaliczką. P isać  d o  n a jw ię k s z e g o  w  ś w ie ć ie  o s o b l i w e g o  h a n d lu

J A D W I G I ;  a s  Ł O H H O W / i
wyszły z druku następujące książki

c l l « 3  I / u i d L m  x
1) „Wloja ksląika“, cena 30 hal.
2) „Przeczytam kilka gawęd z dawn/ch !at“, cena 3o hal.
3) „Pojdę na jarmark1 j cena 30 hal. 2SU 1 s
4) , Tadeusz Rejtan1*, cena 50 hal.

Skład główny w księgarr Cl. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

KOS-MAGASillET, C(MA6E1! 333 DAHHARR (ODM.
(O płata k a r t  koresp. 10. a  listów  25 li.) 2320 1 2

♦
♦
♦
♦
♦

-

(T łn m aczen ie).

M

1 ^  n a  ^ P s z y m Si;anie
LO O G U m iU  65 x 5 c  em l a m o  do
sp T ze4 p a ia  Wi&donfośś u firmy F.

L o r d .  2330 l  3

Młoda Polka
praguię^awiązać korespondencyę z czło­
wiekiem nieżonatym o wyższej kulturze 
umysłu i harakteru. Zgłoszenia proszę 
przesłać Posen Hauptpbstlagernd 122 

f f o r d k y n .  2841 l  3

C f  l l f l ł  A l i #  celujAcy z VI kL gimn. 
W l M U w l t l  poszukuje lekcyi na
czas wakacyi. Wiadomość pod R. J, 
Kraków, ul. Rybaki I. 2. 2942

M asło potaniało!
W ażn« d la  m iejsc kąpielowych. Z arząd dworu 
Łoniow a, poczta P orąb k a  Uszewska z powodu 
w ielk ie j piodukcyi w ysyła masło deserowe 
p ierw izej jakości w  paczkach 4 ‘/i kL opła­
conego po 10 K. 60 h., knehennego bardzo 
dobrego paczka 9 K, 2846 L 6

A L o B A l w A f l t  W yższoj Szkołj prze- 
n w w w i  mysłowej w ydziału bu
Jo w ric tw a , z cztero-m iesięozną p ra k ty k ą  n a ’ on 
dowie poszukuje posado . Z głoszenia pod M . R. 
p rzy jm uje  Adm. „N. R eform y11 2829 1 3

f i l i  M i 0  8ZParskie K  5 80, Ogórki K  5’—, 
W i4fllb  Porzeczki K 4 5 0  Gruszki małe słod­
kie K 5’— w  5 kg . koszykach franko za zali­
czką wysyła A. R itter, Zaleszczyki 2851 1 4

O g ł o s z e n i e .
D nia  3 liąica br. o godzin ie 10 przed połu­

dniem  odbędzie się w sa li rozpraw  Sądu po­
w iatow ego przy u l. św. J a n a  na  pa rte rze  licy­
tacy a  dobrowolna następu jących  realności, n a ­
leżących do m ało letn ich  W szołków :
a) przy ul Tenczyńskiej 1, or. 2  (najn iższa  cena 

60.000 K );
b) p rzy  p lacu  Groble 1. or. 7 (najniższa cena 

96 000 K ).
c) przy u l R adziw iłłow skiej 1. or. 7 (najniższa 

cena 48.756 K 70 h);
d )p rz j  ul. K row oderskiej 1. or. 21 (nai niższe ce­

n a  96.000 K).
W a ru n k i licy tacy jne i  a k ta  oszacow ania mo­

żna p rzeg lądać  codziennie w  k ancelary i sądo­
w ej ul. sw. Ja n a , K r b iu ra  53.

B liższych w yjaśn ień  udzieli kance larya  adw. 
D ra  Grossa, ul. B racka 13. 2323 1 2

Z u k to d  p o g r z e b y  ( O D P A D  S k D l i S t e
odznaczany ■ijwyżMem nagrodami , Wiedmu i Paryżu

Jana ©clns&o
pra oL św. Tomasz? 1 4, łiiz przy płaca Szczepaaskim, 

Filia; alica Kooemika I. 6. —  Telefon Kr, jjf, 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok 'ze 

wszystkich krajów europejskich
1906 7 o

Dywidenda za pierwsze pułrocze 1907 r. (56 kupon 
dywidendowy), przypadająca wedle statutu na każdą akcyę 
Banku austryacko-węgierskiego w kwocie:

dwudziestu ośmiu korcu,
wypłacana będzie od 1 lipna b. r.,począwszy, w zakładach 
głównych Banku w Wiedniu i Buflaoeszc e jakoteź we 
wszystkich filiach Banku austryacko-węgierskiego.

Budapeszt, dnia 27 czerwca 1907 r.

B A N K  A U S T R Y A C K O -W E G IE R S K I.
S i l i i  i s k i

gubernator.

W i©benbui»g Prangeu
generalny radca, generalny sekretarz,

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦
♦
*
*

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

2852

(Przedruk nie będzie płacony).

Podziękowanie.w
Panu Maurycemu Kleinwachsowi, maj­
strowi blacharskiemu zamieszkałemu przy 
ulicy Wielopole, L. 12 w Krakowie, za 
staraune wykonanie robót blacharskich 
przy mniej budowie ku memu zupełne 
mu zadowoleniu składam podziękowanie, 
polecając go każdemu jako sumiennego 
majstra.

2760 3 3 B łażej F redym a.

K o s ia r z *,
z odbieraczami lub D e z tychże dostar­
cza Okręgowy Urząd pośredn. pracy 
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 19, za 
opłatą po 4 korony od osoDy dla go 
spodaizy krajowych, 2795 3 s

A d m l n l s t r a c y o  
W apienników! Kamieniołomów 

Miejskich
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w P o d g o rz u  — sprzedaje po cenach 

przystępnych

odznaczone listem uznania Da Wystaw m 
budowlanej w« Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r  # 1? inv. gaszone i Wapno do upra­
wy ro'i Również poleca ze swych skał, 
zw anjgb „ zemionKami“ i „Skałą Twai 
dowskiogo' Kamień budowlany, brukowy 
i szuter. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzu, telefon Nr. 161 
i ' Zarząd wapienników w Podgórzu, te­

lefon Nr. L62. 1049 10 0

obszernego, jasnego i czystego w (śród­
mieściu, lub w bliskości kolei poszukuje 
Towarzystwo akcyjne dla swego składu 
maszyn rolniczych.

Oferty z podaniem warunków > nadsy­
łać należy na główną pocztę, lach po­
cztowy Nr 67. 2344

Filia c. k. uprz, sciic. tócMo
M u  M s c z n e s o

w Krakowie,
kupuje i sprzedaje pod iiajkorzystniejszeuii warunkami w s z e l ­
k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c io w e  wydaje oprocentowana 
asygnaty kasowe, przyjmuje wkładki na książeczki rach. bież.
Przyjmuje depozyta w a r t o ś c i o w e  do przechowania i za­
rządu, udziela zaliczek na 1 papiery wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na kupno lub Sprzedaż efektów na giełdach kraj. i za­

granicznych, 2656 1 2

M m i
t a  M l i ’ i lk i .  i l »  1 I M  ajelllilrdi

firmy

® r  N i e e  s  S i  s ó l k a
został znacznie powiększony, zaopatrzony w wielki wybór towarów

i przeniesiony na

u lic ą  Szcw & ką 1. 20 ,
o czem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. P. T, Publiczność i polecając 
się łaskawym względom — upraszamy o jaknajliczniejsze zwiedzenie

magazynu.

Lolral daM iiy w Rynku g ł. I. 25
został obrócony wyłęcznie na handel

(om, Koniaku. Rrnfm, Śliarotuicy i Herbaly
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 2793 3 4

Recenzja z „Nowei Reformy" Nr 158.
—  „Przewodnik po Krakowie" Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w piątem wydaniu Jest to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nieo­
ceniony w bogactwie inlormacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby­
cze w zakresie wiedzy, architektury 1 zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę te zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do- 

.rzony jest pku  Kiakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oiyentacyjuemi. 
Cena „Przewodnika" 1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest 
bardzo niską i9i„ 8 io

:

T f W W W W W W f W f W W f W W W f W T f f f W f W T W ł P H f t ti

K raków , G ołębia 5 . *
W prywatnem Lioeum żeńskiem z prawem publiczności i

Heleny Kaplińskiej
wpis uczennic docnodzących i interuistek rozpocznie się dnia 5 czerwca.

; Egzamin a wrstępne, przedwakacyjne odoywać się będą w dniach 24 i 25 
■ czerwca. — Bliższych informacyj udziela Dyrekcya liceum od 10—12

i od 3- -4. 2338 9 O
MU A M R KJL ■

WYSOWA
Zakład z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i żętyczny

w powiecie gorlickim 515 m. n. p. m. 2193 4 5

p o s ia d a  dw a  ź ró d ła  „ s ło n o -b ro u io -io d o w e" , je d e u  z d ró j sz cz a w y  
a lk a lic z n e j, c z te ry  ź ró d ła  a lk a lic z n o -ż e la z is te .

Kąpiele słone, żelazne, rzeczne, Park szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwrca do 15 
wTześnia. W zakładzie 100 pokoi w cenie od 40 koron z usłngą miesięcznie, 
nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkań w domkach włościań­
skich. Restaurator z Krakowa. Dojazd z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. Wyjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu. Lekarz zakładowy Dr J. Ozga.

M e dajm y sfrą
* > s z t i k i ' W a e !

Niemieckie TUTL1 cygaretowe, jak również nie- 
mit ckio BIBUŁKI cygaretowe, kapujemy ciągler 2 nie 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych.

T y tu ły  polskie, ruskie lab patryotyczne, jakich 
oni u ż y w ą ją , są tylko podejściem. — N a  odnośnym 
towarze powinna b y ć  wymieniona firma polska lub 
ruska, która ten towar wytwarza i Której nazwisko 
wszyscy znamy. /

Dly przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
w stjdzić  się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie encemy M !
BJr. Wl. Bełńowski

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 
2180 6 30 Kraków. Starowiślna 26 (dom własny).

Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki ,Saivesol“. —- „F"air.“ 
ze Salvesolym. — „Dalmios“ ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej 
jaKOŚci. W at a „Salvesol“ umieszczona w tutkach pochłania niko­
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe aziatanit na organizm ludzki.

W ata „Salve80f‘‘ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygar,

Do nabycia w c. k Trafikach i lepszych handlach.

uham i L iterackiej w  Krakowie, nl. JagZ  Dnullońska 10. Rządc-a driULaiiii L . K . Górski-


